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Kraków 5 stycznia.
Jeden z naszych lwowskich koresponden-

o\v zwrócił już uwagę czytelników na bro- 
szurę, która się tam świeżo ukazała. „Głos 
z Warszawy poświęcony uwadze patryo- 
tów polskich w Galicyi i w Poznańskiem, 
a raktujący o sprawie wschodniej z u- 
względmeniera interesów polskich, nie po
winien przebrzmieć bez echa, zwłaszcza,
e odznacza się w wielu miejucach trafno

ścią poglądów, spokojnem, politycznem o- 
cemeniem położenia.

Trudno nie zgadzać się z autorem na je
go wywody, nie odznaczają się one wpra
wdzie nowością, ale też w treściwem rozu
mowaniu nie stają wcale w sprzeczności z 
przeważającą opinią w Galicyi i w Poznań
skiem. oszędzie jednak brak tym wywo
dom konkluzyi, wszędzie czuć, że autor 
swej myśli nie dopowiedział do końca, że 
zostawia ją domysłowi tych, do których 
rozwagi się odzywa.

Turcya jest anomalią w Europie, refor
my w przeprowadzeniu są niemożliwe, jej 
istnienie jest kwestyą czasu i to niedługie
go. Któż na to zapatrywanie nie zgadza się 
u nas? Cieszyć się wypada, że turkofilizm, 
który nie raz bałamucił głowy i sprowa
dzał polskie sumienia na manowce, nie zna
lazł tym razem zwolenników, nie wywołał 
ani jednego objawu czy to w kraju, czy 
w emigracyi. Jak inne mrzonki, tak i ten 
paradox się zużył, abyśmy wszędzie łączyli 
mę z nieprzyjaciółmi nieprzyjaciół naszych, 
bez względu, czy sojusz taki godziwy i czy 
korzystny.

Wybornie przedstawia autor zadanie Au- 
stryi na Wschodzie, nie zawsze odpowie
dnie temu zadaniu jej stanowisko, wykazu
je dalej zaślepienie Węgrów w nienawiści do 
Słowian i w polityce popierania Turcyi, ztąd 
wynikające błędy. Z słnsznem ubolewaniem 
twierdzi daiej, że Austrya dała się ubiedz 
Rogyi pod względem wpływu na ludy są
siednie i stanowiska wobec kwestyi wscho
dniej. Wszystko znów, co mówi o federa- 
cyi, o zaniedbaniu najważniejszych momen
tów do ujęcia ruchu słowiańskiego w ręce, 
całe przedstawienie genezy trój cesarskiego 
przymierza jest także całkowicie zgodne z 
opiniami patryotów polskich w Galicyi, do 
których przemawia. Nie moglibyśmy tylko 
podzielać zdania, że „wszystko nakazuje 
Austryi orężny udział w rozwiązaniu kwe
styi wschodniej, a to tern prędzej, aby wy
padki nie przyniosły owego fatalnego: za 
późno!“

Rzecz dziwna, że autor, który zna nie
bezpieczeństwa trój cesarskiego przymierza, 
który skarży się, że ochotnicy i dyploma- 
cya rosyjska ubiegła Austryę na głównych 
punktach kwestyi wschodniej, który zwła
szcza obawia się o losy Galicyi, nie do
strzega niebezpieczeństw systemu rekom
pensat, któreby właśnie mogły zagrażać, 
w razie gdyby Austrya wystąpiła orężnie 
w rozwiązaniu kwestyi wschodniej.

Dalsze rozdziały broszury poświęcone

polityce Pruso-Niemiec, obawie przywróce
nia dawnej granicy z czasów przed trakta 
tem tylżyckim i rozkładowego wpływu nie
mieckiej kultury na żywioł polski. Nie
mniej trafnie porównywa skutki extermina- 
cyi rosyjskiej z wynarodowieniem germań- 
skiem, jak wskazuje niekonsekweneye po 
lityki rosyjskiej, która wywiesza sztandar 
oswobodzenia Bośni, tępiąc Polskę.

Głos z Warszawy kładzie główny nacisk 
na smutną ewentualność przyłączenia Kró
lestwa do Prus. Znów pod tym względem 
opinia we wszystkich trzech dzielnicach 
Polski jest całkowicie zgodną. Brak jednak 
konkluzyi w tem piśmie budzi podejrzenie, 
że jest ona ukrytą, jak gdyby jeszcze au
tor z Warszawy drukujący we Lwowie o- 
bawiał się cenzury rosyjskiej, lub też wa
hał się wypowiedzieć całą myśl wobec opi
nii polskiej. Otóż rzucona zagadka, tajona 
tendeneya, brak konkluzyi jasno przedsta
wionych wywodów świadczyłoby, że autor 
ulega także złudzeniom, że rzuca ballon 
d’essai, który ma innych pobudzić do sfor
mułowania tej konkluzyi.

Jeśli, jak nasz korespondent się domy
ślał, broszura ma za jedyny cel usprawie
dliwienie pobudek adresu warszawskiego, 
w takim razie jest zbyteczną. Akt ten mu
siał być bolesnym i upakarzającym dla 
wszystkich; nie potępiano pobudek, które 
do niego skłoniły, bo byłby to zbyt łatwy 
patryotyzm oskarżać w warunkaeh swo
bodnego działania tych, którzy wśród sro
giego ucisku nowemi zagrożeni niebezpie- 
czeństwy.

Najdotkliwszą i najbardziej wstrętną stro
ną adresu warszawskiego, były właśnie o- 
świadczenia i nadzieje odnoszące się do 
sprawy słowiańskiej a zwrócone tam, skąd 
wychodzi system wytępienia polskości. Pol
ska nie jest, przeciwieństwem idei słowiań
skiej, ale w ^wiecie słowiańskim jest ona 
protestem przeciw panslawizmowi. Patryoci 
polscy w Galicyi i Poznańskiem nietylko, 
że nieszeregują się po stronie nieprzyjaciół 
Słowiańskich ludów, ale nawet niekierują 
się w politycznem, czy parlamentarnem dzia
łaniu ślepym antagonizmem do Rosyi —  nie 
mogą oni jednak wstrzymać wyrazu boja- 
żni, gdy słyszą głosy z Warszawy, w któ
rych się przebijają te same złudzenia, co 
do następstw rozwiązania kwestyi Wscho
dniej przez Rosyą, złudzenia, które tak ra
żący znalazły wyraz w warszawskim adresie.

Od dwóch profesorów Instytutu Techn iczno-prze- 
mysłowego odbieramy znów dwa pisma, które dla te
go zamieszczamy, iż są one w związku z oświadcze
niem tych samych profesorów, które wczoraj zamie
ściliśmy. Ponieważ jednak inne pisma, zaczynają po
woływać się na nasz artykuł w tej sprawie przed 
kilku dniami zamieszczony, zwrócić musimy uwagę, 
iż mieliśmy tylko na celu Instytut, a bynajmniej nie 
oyło zamiarem naszym braó w obronę, a co gorsza 
pochwalać kroku młodzieży. Zawsze byliśmy i je 
steśmy zwolennikami surowej karności szkolnej, gdyż 
tylko wtenczas spodziewać się można pomyślnych 
skutków dla nauki i przyszłości młodzieży. Mieliśmy 
na celu jedynie dobro Instytutu; pragnęliśmy więc

artykułem naszym zwrócić tylko uwagę władz, aby 
zbadały przez właściwe organa i na właściwej dro
dze czy istotnie źle się dzieje i czy istotnie grozi 
Instytutowi jakakolwiek szkoda. Władzom też zosta
wić musimy dalsze dochodzenie, nie możemy się bo
wiem zgodzić na publiczne dalej tej sprawy trakto
wanie i to w tonie, któryby mógł ściągnąć na nas 
podejrzenie chęci ochrony postępowania młodzieży, 
lub co gorsza zarzut osobistych celów.

Pisma te są następujące:
Szanowna Redakcyo!

Przedłożone w dniu 3cim stycznia r. b. gronu nau
czycielskiemu c. k. Instytutu techniczno - przemysło
wego do podpisania sprostowanie, ułożone przez Pa
nów zastępców nauczycieli Gadomskiego i Molina, 
celem umieszczenia go w Czasie, podpisałem z my
ślą umieszczenia w Szancwnem Czasopiśmie uwagi 
następującej: Czy informaeye, które Szanowną Se- 
dakcyę do umieszczenia artykułu tyczącego się nowo 
założonego c. k. Instytutu techniczno-przemysłowego 
skłoniły, są błędne, o tem nie wiem. Poczuwam się 
jednak do obowiązku oświadczyć, że nauka rysowa
nia linearnego i szkicowania z modelów przydzieloną 
mnie została na mocy prowizorycznego planu nau
kowego.

Kraków dnia 4 stycznia 1877 r.
Nauczyciel geometry! wykreślnej 

Gustaw Rrafmer.
Szanowna Redakcyo t

Oświadczam, że sprostowanie przedłożone i zreda
gowane przez pp- zastępców nauczycieli Gadomskie
go i Molina podpisałem, zgadzając się zupełnie na 
ustęp drugi pomienionego sprostowania.

Co do ustępu pierwszego, nie mogę ocenić o ile 
wystąpienie Szanownych Dzienników przeciw Dyrekcyi 
oparte jest na powodach mylnych lub nie.

Kraków dnia 4 stycznia 1877 r.
Nauczyciel ebemii 

Eugeniusz Kisieliński.

S0RK8P0ND8NCTA „C7A80
W tssS eA  4 stycznia.

(R). Jeszcze nieraz barometr polityczny zmien
nym się okaże. Dziś wierzą w pokój, jutro w wojnę. 
Dziś przysięgają, że Rosya ccfoie się, jutro ed- 
wrotsie, że Roey.i, must wojnę prowadzić. Zawsze tak 
bywa przed każdym wybuchem wojny, zawsze atoli 
zdr. wy rozsądek wystarcza, aby wiedzieć kiedy woj
na jest nieuniknioną. Powiadają, że Turcya nie my
śli ustąpić żadną miarą, niechcąc dzielić swej nie
podległości i pomna pewnika, iż nigdy nie jest za- 
późno zginąć. Turcya poddająca się uchwałom kon- 
'erencyi, wyrzeka się swej samodzielności; Turcya 
odrzucająca uchwały konferencyi i stająca do boju, 

siada możność sukcesu wojskowego i odniesienia 
tryumfu nad Rosyą. Zdaje się zatem, że wybierze o- 
statnią drogę. Tutaj przynajmniej panuje przekona
nie, że Turcya na żadną nie zgodzi się koncesyę, 
któraby była sprzeczną z samodzielnością państwo
wą. Odbieram list ze Stambułu, w którym piszą, 
że wiara w siły wojskowe tureckie wzrasta z dniem 
każdym, że Turcya może około 400,000 wojska prze
ciwstawić armii rosyjskiej, że jenerałowie tureccy za 
pewniają W. Wezyra, iż na przypadek wkroczenia 
Rosyan do Bułgaryi, armia turecka powstrzyma ich 
pochód, tak iż żaden pułk rosyjski nie zdoła prze
kroczyć Bałkanu. Dowódzcy tureccy tak są pewni 
sił swych, wojskowych, iż nie widzą potrzeby upo
korzenia się, ponieważ ich zdaniem raczej Rosya bę
dzie musiała ustąpić. Gdyby tak było istotnie, gdy
by wojskowa potęga Rosyi przez noc tak hardzo 
zmalała, to Rosya byłaby moralnie zmuszoną do wy
powiedzenia wojny, albowiem żadne mocarstwo pierw
szorzędne, jak Rosya, nie może znieść tak okropnej 
klęski, nie może przyznać się, iż niemiało odwagi 
zmierzyć się z Turcyą, okrzyczaną za kandydata 
śmierci. Nic nie jest bardziej w stanie zmusić Rosyi

do wojny, jak ciągłe wieści o jej słabości wojsko
wej. Dlatego Rosya niewątpliwie ostatnie wytęża siły, 
aby rozpocząć wojnę i dowieść swej potęgi wojsko
wej. Od osób przybyłych ze Stambułu słyszymy, że 
były jenerał węgierski Jerzy Klapka bardzo znako
mite i wpływowe obecnie zajmuje tam stanowisko. 
Sułtan i rząd turecki nie robią prawie .żadnego wa- 
żnogo kroku nie poradziwszy się Klapki. Wywiera 
en wpływ wojskowo-polityczny, który jest tem wię
kszym, o ile Klapka ma działać zupełnie bezintere 
sownie i żadnej nie pragnie posady.

Mówią, iż drugi pełnomocnik austryacki w Stam
bule baron Calice, były konaul jeneralny w Buka
reszcie, otrzyma posadę szefa sekcji w ministerstwie 
spraw zagranicznych, opróżnioną po baronie Hofma
nie. Pierwszy dragoman przy ambasadzie austrya- 
ckiej w Stambule p. Kosjek ma otrzymać posadę a- 
jenta dyplomatycznego w Kairze.

Presse dzisiejsza doniosła, że przedłożenia ugodo
we dopiero w marcu wniesione będą w Radzie pań
stwa. Wiadomość ta sprawiła silne wrażenie. Tym
czasem utrzymują, że w kołach rządowych eo podo
bnym projekcie nic jeszcze nie wiadomo. Byłaby to 
Zwangslage niezwykłego rodzaju, albowiem obecna 
ugoda węgierska tylko do końca czerwca przedłużoną 
została, a powtóre musiałby parlament obradować 
w czasie upałów. Mówią przeważnie, że gabinet na
lega na Bzybsze załatwienie sprawy ugodowej.

Wiedeń 5 stycznia.

W sytuacyi politycznój trwa ciągle niepewność i 
to wahanie się szali pokoju i wojny niedozwalające 
utworzyć sobie jakiegebądź sądu. O rezultacie dzisiej
szego stanowczego posiedzenia konferencyi, nie ma na
turalnie jeszcze wiadomości i telegramy stambulskie,1 
starające się osłabić wzniecony wczorajszemi doniesie- 
niami popłoch, tworzą jedyny przedmiot dnia dzi
siejszego. Są one jednak zbyt. niedokładne, mają za
nadto formę wyroczni, aby służyć mogły za jakąkol
wiek podstawę do wniosków. Jedno tylko uważać mo
żna za pewne, że hr. Zichy otrzymał od rządu ści
sły nakaz przyłączenia się do innych ambasadorów 
w razie, gdyby zachowanie się Porty skłoniło ich 
do odjazdu.

Mówią tu bardzo o nowo w Rumunii zaszłem prze
śladowaniu żydów. Hr. Audrassy, jak się dowiaduję, 
kazał rzecz tę ściśle zbadać, lecz okazało się, że do
niesienia polegają na zbytnićj przesadzie, tak że rzą
dowi austro-węgierskiemu trudnoby było pod tym 
względem jakibądź krok urzędowy uczynić. Równo
cześnie nadchodzi z Bukaresztu doniesienie telegra
ficzne, że rząd rumuński niebawem wyśle specyalne 
go pełnomocnika do Konstantynopola dla załatwienia 
sporu powstałego między nim a Portąz powodu miej
scowej kompetencyi nowój konstytucyi. Protest jego 
przeciw orzeczeniom tureckim, wysłany został do mo 
carstw europejskich i jak się zdaje, napotka przy
chylne usposobienie.

Poznań 3 stycznia.

Rok ubiegły żegnamy z pewnym żalem, bo acz
kolwiek oprócz klęsk mało co innego nam przyniósł, 
zostawił ta pocieszające przekonanie, żeśmy na wszy
stkich stanowiskach z godnością wytrwali i obowiązek 
nasz spełnili. Ostatnie dni przyniosły nam też wielką 
pociechę, zgromadzeniem znacznego zastępu młodzieży, 
wychowanej pod sterem X. Prałata KoźmiaDa w by
łych jego zakładach. Dawni wychowańcy na dzień 
imienin swego kierownika, z różnych dalekich stron 
do Poznania zdążyli i dzień ten uroczyście obchodzili 
z zastępem dawnych współpracowników i najbliższych 
przyjaciół kochanego i czcigodnego solenizanta Sty- 
pendyum w Tow. naukowej pomocy, imienia księdza 
Prałata w dniu tym przez młodzież ufundowane, pa 
mięć dnia tego utrwali. Młodzież umiejąca uznać za
sługi, wdzięczność okazać, daje najlepsze rękojmie 
dla kraju. Nie przesyłam wam szczegółów dnia tego, 
bo wiem, żeście mieli szczególnego reportera w miej
scu, który lepiej i dokładniej uroczystość tę wam 
opisze.

Jeżeli Rok Nowy witamy bez żadnej ułudy, to je
dnak z wielką ufnością w Miłosierdzie Opatrzności, 
że pozwoli] i nadal z godnością i wytrwałością nieść 
krzyż naszej niedoli narodowej wszędzie, a i religij
nej pod dwoma rządami rosyjskim i pruskim.

O zbliżających się wyborach do parlamentu mało 
słychać, za mało budzą interesu, ale nie wątpimy, że 
wszędzie wyborcy obowiązek swój spełnią. ^

W sprawach kościelnych ci kilku odstępców wśród 
naszego duchowieństwa, nędzny żywot prowadzą, ni
gdzie, choćby jednego parafiana zdobyć nie mogą i 
rzeeby można, że chyba, jako misyonarze dla prote
stantów są ustanowieni, bo gdy przyjdzie im ochota 
w pustych świątyniach odprawić nabożeństwo, bur
mistrze i żandarmi jedynemi uczestnikami tych na
bożeństw, a są to Protestanci i Niemcy. Zresztą nikt 
zupełnie. ___________ _________

K r a k ó w  5 stycznia. (Sprawozdanie z posie
dzenia R ady miejskiej d. 4 stycznia). Przewodni
czy prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  radców 
miejskich zebrało się tym razem dzięki zapewne o- 
statniej interpelacji r. m. Dr Majera — aż 51 i to 
już o godzinie pół do 6ej.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad nad 
budżetem d o c h o d ó w .  Referentem sekcyi skarbo
wej był r. m. Dr B o c h e n e k .  Zgodnie z wnioska
mi pomienionej sekcyi uchwalone zostały następujące 
tytuły dochodów: dochód z gruntów miejskich za 
obrębem rogatek 547 z łr.; dochód z gruntów miej
skich w obrębie rogatek 1268 złr.; czynsze z do
mów i pomniejszych nieruchomości 12,108 złr.; czyn
sze z jatek rzeźniczych murowanych i drewnianych 
6506 z łr .; czynsze ziemne 600 złr.; dochód z myta 
rogatkowego 73,000 z łr.; dochód z wagi miejskiej 
450 złr.; dochód domu kalek 41 złr.; dochód z bud 
jarmarcznych 3000 z łr .; dochód z zarobku straży 
pożarnej iOO złr.; dochód z zarobku pociągów miej
skich 460 złr., taksy za przyjęcia do gminy 300 
złr.; opłaty za konsensa 22,950 złr.; opłaty za odpi
sy z dawnych aktów stanu cywilnego 4 z łr .; opłaty 
za pozwolenie tańców przy muzyce w lokalach pu
blicznych 850 złr.; pokładne 1100 złr.; zasiłki szkol
ne 7500 z łr.; egzekutne 400 złr.; dochody funduszu 
ubogich 3250 złr.; odsetki od kapitałów 4680 złr.; 
częściowe wynagrodzenie za kwatery dla wojska złr. 
46,000; dochody przygodne 1850 złr.: część przypa
dająca na dochód miasta z opłat konsumcyjnych, o- 
raz zysk spodziewany z dzierżawy tychże opłat złr. 
24,000; część przypadająca na dochód miasta od 
wyrobu piwa 13,000 złr.; dodatek od czynszów z 
mieszkań 22,500 z łr .; dodatek 6 %  do podatków 
stałych 12,500 złr.

Zmienione zaś zostały trzy tytuły dochodów co do 
wysokości cyfry, mianowicie w tytule: czynsze z kra
mów i placów publicznych zniżono preliminowaną 
przez sokcyę skarbową kwotę 3472 złr. do kwoty 
1072 złr., albowiem reszta obejmuje dochód z kra
mów na placu Szczepańskim świeżo postawionych, 
który to dochód wpływa na fundusz Sukiennic; w 
tytule: „opłata od wyrobu miodu* podwyższono 
kwotę 2300 złr. do 2500 złr., bo taki czynsz dzier
żawny zobowiązali się na ostatniej licytacyi płacić 
dzierżawcy, wreszcie podniesiono na wniosek r. m. Dra 
Szlachtowskieg) dochód z rzezalni z kwoty 8000 do 
10,000 złr.

Z rozpraw nad szczegółowemi pozycyami niektóre 
ważniejsze. — Przy uchwalaniu pozycyi dochodu: 
„czynsze dzierżawne z pastwisk" zapytywał r. m. 
Dr H o s z o w s k i , dla czego dochód z tego tytułu 
na rok 1877 jest przewidziany mniejszy, aniżeli b y ^  
w roku ubiegłym.

Prezydent wyjaśnił, że dochód ten pochodzi z bło
nia miejskiego. Jest on dla tego preliminowany 
mniejszy, aniżeli w roku zeszłym, bo ta część bło
nia, która jest nieograniczoną własnością gminy, nie 
będzie zapewne nadal używaną jako pastwisko, lecz 
zostanie korzystniej zużytkowaną, np. przerobioną na 
łąkę. Tym sposobem wprawdzie na razie dochód z 
pastwiska się zmniejszy, ale w przyszłości przybę
dzie miastu o wiele większa korzyść tak pod wzglę
dem materyalnym, jak i pod względem zdrowia.

Wniosek sekcyi skarbowej, aby podnieść czynsz
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Rok temu przeszło powstała rnyśl pomiędzy 
starszymi^ wychowańcami byłego zakładu księdza 
prałata Kozmiaua w Poznaniu, aby kierownikowi 
swych la t młodocianych złożyć publiczny hołd, 
okazać mu wdzięczność i przywiązanie. Myśl ta 
piękna i prosta łatwo znalazła oddźwięk w sercu 
mnych kolego w z różnych stron kraju naszego, 
(Jawnych uczniów tegóż zakładu, już od la t pię
ciu zwiniętego z rozkazu rządu. Wszyscy oni czuli, 
i e zawdzięczają tem u , który wśród rozlicznych 
swych zajęć, zawsze prawie od la t swych mło
dzieńczych począwszy, szczególną troskliwością 
i opieką otaczał polską młodzież: niegdyś jako 

arszy kolega, później jako rektor wspomniane- 
cief*UZ f  • ’ ń° dziś dnia jako stary przyja-
P 0 ’ S°tow zawsze być pomocą, radą, wskazówką, 
wiono i emnem wi^c porozumieniu się postano- 
dyuiu U ^orzyć z dobrowolnych składek stypen- 
przekazamienia ^s^ d za. Koźmiana, któreby było 
naukowej10111 Poznailskiemu Towarzystwu pomocy 
tego, które* °^™cz ^e8° nazajutrz po imieninach 
ubiegłego rni c .aQ0 uczcić, dnia 28go grudnia 
znaniu, aby ,zJe.cliaó si? jak  najliczniej w Po- 
stypendyum • olenizantowi ofiarować utworzone
spólnym zasiaść°RłIniien ia ,J i po latach znów przy 
otaczając Drzewni -u’ rodzmnym niejako kołem

To też mini°“ yCh
czorem w w ie lk iaacz?“ eg0 0 godzinie 6ej wie- 
do ośmdziesieH „ / • bazar°wej zgromadziło się

. iu gości, a oprocz młodzieży było

i kilku zacnych obywateli, przyjaciół solenizanta, 
towarzyszy prac jego, wśród których widzieliśmy 
i filozofa naszego hr. Augusta Cieszkowskiego
i p. Stanisława Koźmiana znanego tłómacza Szeks
p ira . Grono też duchownych, dawnych w spółpra
cowników księdza p ra ła ta  Koźm iana przy  jego za
kładzie zasiadło do wesołej uczty z dawnymi 
swymi uczniami.

Zaraz na wstępie powitał solenizanta I)r F ran 
ciszek Chłapowski wręczając mu akt utworzonego 
stypendyum , które dotąd wynosi 7,500 marek, 
aczkolwiek składka jeszcze niezamknięta. Nastę
pnie wśród uczty wzniósł toast na cześć księdza 
Koźmiana i odczytał piękny list prymasa, kardy
nała Ledóchowskiego, który przesyła solenizantowi 
błogosławieństwo papiezkie i pisze między inne- 
m i: „Dozwól szanowny księże P rałacie i mój dro
gi przyjacielu, abym stanął listownie, skoro in a 
czej niemogę w gronie tej zacnej młodzieży i mój 
głos do jej głosów przyłączył. Pragnę i ja  wyra
zić Ci uznanie Twej szlachetnej pracy, powinszo
wać Ci jej zbawiennych owoców, podziękować Ci 
za długoletnie tru d y . . .  złożyć Ci szczere życze
nia dalszego błogosławieństwa Bożego.*1

Na to ksiądz p ra ła t Koźmian w te  mniej wię
cej odpowiedział słow a:

„W życiu mojem dość już długiem nie nawy
kłem odbierać owacyi i ta  dzisiejsza niespodzia
nie na mnie spadła, wdzięczny wam jestem  z głę
bi duszy za serdeczność waszą i oceniam szla
chetność pobudek waszych. Niemogliście piękniej 

wznioślej wynagrodzić mnie za to nie wieie, co 
mogłem kiedyś dla was uczynić, jak  składając się 
na stypendyum dla Towarzystwa Pomocy Nauko
wej, które tyle rzetelnych zasług w tej części kra
ju  naszego oddało i oddaje. Nie mam dość słów," 
aby wam podziękować, niebierzcie mi jednak za 
złe, gdy dodam, że to  nasze zebranie nabawia 
mnie pewnego kłopotu. Pracuję od la t wielu w ci

chości i zawsze mnie pociągała, zawsze mi się 
ideałem wydawała praca bez nadgrody od ludzi. 
Nielekceważę sobie ludzkiego uznania, nie odpy
cham uczciwej wziętości, pysze hołdować niechcę, 
tylko pamiętam na to, że to, co się na tym  świę
cie nie płaci, odpłatne jest u Pana Boga.

Chcieliście, abyśmy się razem zebrali, i bardzo 
mi miło, że się znajduję w gronie tylu osób sza
nownych, kapłanów, którzy mi kiedyś tak  dziel
nie i z takim  wyrzeczeniem się siebie dopoma
gali, i was wszystkich, moi młodzi przyjaciele, 
z którymi mnie tyle ścisłych węzłów łączyć nie 
przestaje. Owóż ile razy zbieramy się liczniej 
w tych zwłaszcza tak  dolegliwych czasach, to każ
de zetknięcie się nasze powinno nam posłużyć ku 
pokrzepieniu i wzmocnieniu, powinno nas silniej 
do wytrwałości zagrzać.

Przypomnijcie sobie, żem wam zawsze powta
rzał, iż nie ma jak  służba fpod chorągwią obo
wiązku. Kto obowiązku pilnnje, ten się nieza- 
chwieje nigdy, temu jasno na drogach jego. Lu
dzie nie wiedzą często co czynić, człowiek obo
wiązku ma tę pociechę, że niepewność taka nigdy 
go niekłopocze. Obowiązek jest jak  gwiazda prze
wodniczka co prowadzi i zawsze doprowadzi.

A obowiązku nie trzeba szukać gdzieś po za 
obrębem powszedniej czynności; jest on zawsze 
blisko nas, im prostszy, tem pewniejszy, im skro
mniejszy, tem  bezpieczniejszy.

Powtarzałem wam zawsze, że każdy powinien 
sobie obrać zawód wyraźny, praktyczny i nawet 
w tedy, gdy nie potrzebuje, tak się przysposobić, 
aby sobie zapewnić niepodległość, i módz, w ra
zie gdyby się for tuna zwykle niestateczna odwró
ciła, pracę usilną godność osobistą uratować. Ileż 
to razy powtarzałem wa m, że nie ma nic opła- 
kańszego i mniej na współczucie zasługującego, 
jak  proletaryat szlachecki.

Wielu z was zrozumiało to i nie mogę wam

wypowiedzieć, ile stąd dla mnie pociechy, źe ich 
widzę usilnie i chlubnie pracujących. Inni nie po
jęli jeszeźe, ale godzi mi się spodziewać, że za
siew rzucony nieudolną lecz chętną ręką na ro 
lę poczciwych serc polskich wyda kiedyś obfite 
żniwo.

Wielkość obowiązku religijnego pojmujecie wszy
scy, dziś zwłaszcza kiedy nasz święty katolicki 
kościół tak  jest ciężko próbowany i tak  ściśnięty 
ze wszech stron. Tłomaczyłem wam zawsze, że 
obowiązku narodowego, tego pierwszego z docze
snych obowiązków, nie należy od powinności reli
gijnej odłączać. Przypominam sobie, że przed la 
ty odczytywaliśmy często w gronie starszych nieco 
od was przyjaciół moich testam ent hetmana Żół
kiewskiego, tego wielkiego katolika i wielkiego 
obywatela, i żeśmy się ze słów jego tak jędrnych, 
tak wzniosłych uczyli, jak  dobrem sercem praco
wać dla ojczyzny, i jak  niczego dla niej nie żałować.

Starałem się też zawsze, abyście pokochali te
go poetę narodowego, który nam zostawił tyle 
zdrowych nauk i pojęć czystych; i właśnie często 
wam przywodziłem te wyrazy, które niedawuo je 
den z najdostojniejszych publicystów naszych przy
toczył nad grobem wielkiego p atryo ty , co żył i 
pracował dla kraju i zgonem swoim osierocił oj
czyznę: „Idź i czyń, czyń ciągle i bez wytchnie- 

A wyście zrozumieli, źe się to odnosiło do 
obowiązku religijnego i obowiązku narodowego.

Tak, drodzy moi młodzi przyjaciele, trzeba p ra
cować i pracować bez wytchnienia, aby dopełnić 
tego, do czegośmy powołani. Przykład dał nam 
sam Zbawiciel, który nie spoczął póki nie doko
nał dzieła swojego. Są nam także wzorem Apo
stołowie, co po całym świecie roznieśli prawdę 
świętą i poparli ją  uczynkami swojemi i śmier
cią swoją. Nawet i nie w tak  świętej i wzniosłej 
sferze znajdujemy rzeczy co nas mogą i powinny 
zachęcić i wzmocnić. Przypomnijcie sobie: nieraz

wam wspominałem, że Książe Czarny rycerz słyn
ny nosił na tarczy swojej godło: Ich diene— słu
żę. Mybyśmy wsczyscy to godło za myśl przewo
dnią życia naszego wziąść powinni. Jesteśmy po
wołani służyć, i służyć z poświęceniem prawdzie 
i wszystkiemu co święte, co czyste, co wzniosłe. 
Proszę was to godło wynieście jako pamiątkę z 
dzisiejszego spotkania się naszego. Wszyscy od
rzućmy precz to co osobiste, co wygodne, co 
chłodne, a służmy z uniesieniem, służmy wytrwale 
Godło “służę*1 niech będzie zapisane na sercu wa- 
szem, ona was zawsze naprowadzi, ono wam za
wsze prawdziwy wskaże kierunek.

Raz jeszcze serdecznie wam dziękuję za całą 
przychylność waszą i wyrażam życzenie, aby wam 
Pan Bóg obficie błogosławił we wszystkiem i dał 
wam w życiu waszem zbierać zasługi i widzieć 
skutek wytrwałej, a poczciwej służby dla kościo
ła  i kraju**.

Te prawdziwie ojcowskie słowa wzruszyły wszy
stkich do głębi, łza zabłysła w oku i nie u je 
dnego ze starszych lu d zi, a młodzież przypo
mniała sobie już wielokrotnie słyszane podobne 
nauki z tych samych ust wymownych. Potem to a
sty szły znów koleją jeszcze na cześć solenizanta, 
na cześć duchownych, księdza Prym asa i Kardy
nała, na cześć mężów nauki, obecnych na uczcie, 

Nadchodziły też liczne telegramy odi inne.
uczniów, którzy przybyć nie mogli i od przyja
ciół solenizanta. W końcu p. Modest Maryański 
odczytał piękny list sędziwego lirnika naszego 
Bogdana Zaleskiego. On też chciał się przyłączyć 
do uczczenia męża, którego , jak sam powiada, 

poznał w obozie ongi nad W isłą, a pokochał 
nad Sekwaną w pięknem zaraniu Emigracyi". 
P. Maryański po odczytaniu togo listu wniósł 
w kilku gorących słowach toast na cześć tych, 
którzy jeszcze w czasie wzmiankowanym przez 
ukraińskiego piewcę, własnemi piersiami bronił.



2 CZAS z Soboty 6 Stycznia 1877.

z jatek rzeczonych murowanych do kwoty rocznej 
116 złr. nie utrzymał się, lecz polecono na wniosek 
r. m. M u c z k o w s k i e g o  sekcyi skarbowej, aby 
przedstawiła Radzie m. wnioski pod względem od
powiedniejszego uregulowania czynszów z tychże ja 
tek. Przy tytu le: opłaty za pozwolenia tańców przy 
muzyce wyraził p. C h r z a n o w s k i  życzenie, aby 
policya wydawała rzadziej tego rodzaju pozwolenia, 
tudzież aby podwyższono taksy.

R m. Dr S z l a c h t o w s k i  żądał w końcu, aby 
w budżecie tegorocznym tak jak  się to stało w roku 
zeszłym; zamieścić pomiędzy dochodami: resztę z ra 
chunków roku ubiegłego t.j .  1875.

Ponieważ jednak jak się z wyjaśnienia adjunkta 
Grossa okazało, buchalterya miejska zamknięcia ra
chunków z r. 1875 jeszcze nie wygotowała, przeto 
uchwalono na wniosek r. m. C h r z a n o w s k i e g o  
zamieścić w dziale dochodów zwyczajnych jako oso
bny ty tu ł: pozostałość z zamknięcia rachunków z r. 
1875 bez wstawiania jakiejkolwiek kwoty, gdyż ta 
dopiero po zamknięciu rachunków będzie wiadomą. 
Zarazem uchwalono, aby na przyszłość zamknięcie 
rachunków przedkładane było Radzie zawsze najpó
źniej Igo października po upływie roku.

Nadto uchwalono na wniosek r .m . F r i e d l e i n a ,  
aby dla lepszej ewidencyi zamieszczano w przyszłych 
budżetach osobną rubrykę mieszczącą kwoty przed
stawione przez sekcye lub Magistrat.

Wykaz stanu funduszów pod zarządem gminy zo
stających Rada na wniosek r. m. C h r z a n o w 
s k i e g o  odesłała do sekcyi skarbowej dla bliższego 
rozpoznania.

Po zestawieniu wszystkich uchwalonych wydatków 
i dochodów okazało się, że na wydatki nieprzewi
dziane pozostaje 3290 złr. Ogół dochodów zwyczaj 
nych zasiłkowych i nadzwyczajnych wynosi 488,736 
złr., taką samą sumę wynoszą wydatki.

Z porządku dziennego przedstawił radca magistratu 
Dr S c h m i d t  rezultat licytacyi odbytej na dostawę 
sprzętów i innych potrzeb dla szkoły żeńskiej, jakie 
będą potrzebne po jej umieszczeniu w nowym bu
dynku przy ulicy Śej Scholastyki. Sekcya szkolna 
przedstawiła wniosek o zatwierdzenie oferty p. Kali
sza jako najkorzystniejszej. R .m . F r i e d l e i n  wniósł, 
aby tylko stolarskie roboty oddano przedsiębiorcy, 
resztę zaś przedmiotów aby M agistrat sam zakupił. 
Wniosek ten został przyjęty.

Resztę spraw będących na porządku dziennym od
roczono i przystąpiono przy drzwiach zamkniętych do 
obsadzenia posad dyrektora i nauczycieli przy szko 
le lej.

W skutek dokonanych wyborów uchwalono udzielić 
prezentę dla szkoły lej Wojciechowi M i c h n i e  na 
kierownika, Bronisławowi O l s z e w s k i e m u  i To
maszowi Z a p a l e  na posady nauczycieli, dla szkoły 
męskiej zaś na Kazimierzu Ludwikowi C z e c h o w 
s k i e m u  na posadę nauczyciela. Pannie Joannie P  e- 
g o n o w s k i e j  uchwalono udzielić prezentę na nau 
czycielkę stałą szkoły 8 klasowej żeńskiej.

Na temże posiedzeniu usunięto z porządku dzień 
nego sprawozdacie sekcyi prawniczej co do pety- 
cyi Antoniego Markiewicza, albowiem tenże sam ją  
cofnął.

Koniec posiedzenia o godzinie 9ej wieczór.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegium pro 
fesorów wydziału prawa i administracji w Gradcu, 
dopuszczającą Dra Ludwika G u m p l o w i c z a  na 
docenta prywatnego ogólnego prawa państwowego 
na wszechnicy gradeckiój, pozwolił zaś Dr Emilowi 
G o d l e w s k i e m u  objąć na podstawie uzyskanój na 
wszechnicy Jagiellońskiój w Krakowie venia legendi 
prywatną docenturę fizyologii roślin na uniwersyte 
cie lwowskim. __________

Krajowa dyrekcya skarbu mianowała kontaolora 
podatkowego Karola K i r c h n e r a  zarządcą przy 
urzędach sprzedaży soli.

W i e d e ń  4 grudnia. Nie wiadomo jeszcze kiedy 
się odbędzie posiedzenie Izby deputowanych Rady 
państwa. Wedłng zwyczajów parlamentarnych Izba 
zbiera się z uwagi na święta Bożego Narodzenia 
r. gr. dopiero 22go stycznia. W  tym roku jednakże 
termin ten może być o tyle opóźniony, że rząd za 
mierzą jak to już niejednokrotnie była mowa, przed 

p łożyć na najbliźszem posiedzeniu Izby deputowanych 
wnioski ngodowe. A że sprawa bankowa nie jest je- 
8zczcz6 załatwioną, rząd więc zechce zapewnie ukoń
czyć ją  przed zwołaniem Rady państwa. Presse do
nosi zaś przeciwnie, że rokowania w tój sprawie mo 
gą trwać jeszcze kilka tygodni, ze względu więc na 
obecną sytuacyę polityczną powątpiewa, ażeby za 
miar rządu co do przedłożenia wniosków ugodowych 
był wykonalnym. Prócz tego za odroczeniem tej 
sprawy przemawia ta okoliczność, że w końcu tego

miesiąca mają przybyć do Wiednia pełnomocnicy 
rządu niemieckiego, celem zawarcia traktatu austrya- 
cko-niemieckiego. Traktat ten musi być wniesionym 
w Izbie przed wnioskami ugodowemi, gdyż od niego 
zależy także w części odnowienie traktatu celnego 
między Austryą i Węgrami. Pradopodobnie więc 
dopiero w marcu t. r. cała ta  sprawa wytoczoną zo
stanie przed fo ru m  Izby.

Rząd węgierski nosił się także z zamiarem prze
dłożenia wniosków ugodowych na najbliźszem posie
dzeniu Sejmu Tak przynajmniej donosi N , P.-J o u r 
nal wyrażając zarazem wątpliwość, ażeby rokowania 
ugodowe dały się ukończyć przed lOym b. m., na 
który to dzień naznaczono zebranie się sejmu. Tak 
w Radzie państwa jak i w sejmie węgierskim komi
sy e pracują i podczas feryj.

S p raw a w schodn ia .
O przebiegu rokowań na konferencjach dochodzą 

nas wiadomości, zwykle spóźnione i o tyle niepewne, 
że oparte na przypuszczeniach i pogłoskach obiega
jących w tych sferach, w których się ten lub ów ko 
respondent obraca. Jedna tylko Polit. Corr. czer
piąca wiadomości swe z najpewniejszego źródła po
siada, jak się zdaje dokładne sprawozdania z sytua 
cyi chwilowej. Doniesienia te dopiero tłómaczą nie
które kombinacye i przypuszczenia dzienników o ro
zmaitych fazach, jakie w ostatnich dniach przybie
rała sprawa wschodnia.

Zaraz po pierwszem posiedzeniu konferancyi, na 
którem wręczono Sayfetowi paszy wnioski pełnomo
cników mocarstw europejskich, rozeszła się w kołach 
dyplomatycznych w Konstantynopolu wiadomość, że 
Porte odrzuci, jeżeli nie wszystkie to przynajmniej 
większą część wniosków konferencyi. Przekonania tego 
nabrali pełnomocnicy mocarstw z rozmów z Midatem 
paszą, a zaniepokoiło ich ono tak dalece, że margr 
Salisbury zażądał od sułtana osobnego posłuchania 
Audyencya ta trwała bardzo długo. Salisbury przed
kładał sułtanowi niebezpieczeństwa, na jakie narazi
łaby się Turcya, odrzucając wnioski mocarstw. Po
mimo bardzo stanowczego nacisku, jaki chciał wy
wrzeć na sułtana, nie ustępował jednakże od swojej 
roli pojednawczej między Rosyą i Portą. Unikał na
wet wszelkich słów, z którycfcby wnosić można, że 
Anglia co do przeprowadzenia programów konferen
cyi będzie szłą ręka w rękę z Rosyą. Korespondent 
stambulski do Polit. Corr. opisując tę audyencyę 
twierdzi, że sułtan miał odpowiedzieć margr. Sali
sbury, że wskutek ogłoszenia konstytucyi nie ma już 
prawa samodzielnie rozstrzygać o losie prowincyj zbun
towanych, tworzących Dierozdzielną całość państwa. 
Po audyencyi tej rozszerzyły się najgorsze pogłoski. 
Mówiono, że flota angielska ma opuścić zatokę Be- 
sika, i że jenerał Ignatiew przygotowuje się do opu
szczenia Konstantynopola. Poa takiemi auspicjami 
rozpoczęło się drugie posiedzenie konferencyi. Z ogól 
nem zdziwieniem pełnomocnicy tureccy nie dali sta 
nowczej odpowiedzi, zastępując ją  przedłożeniem z swo 
jej strony wniosków przeciwnych. Widocznem jest, 
że pełnomocnicy tureccy musieli otrzj mać wskazówki 
bardziej pojednawcze i że Porta postanowiła zastano 
wić się i dokładnie rozebrać wszystkie wnioski mo
carstw. Ioicyatywa co do zawieszenia broni wyszła 
ze strony samej konferencyi z skutkiem pomyślnym. 
Ogłoszenie konstytucyi naprężyło sytuacyę zewnętrzną 
do najwyższego stopnia, dopiero przedłużenie zawie 
gżenia broni uspokoiło nieco wsbnrzone umysły. Ale 
do tego pozornego objawu pokojowego nie wszyscy 
przywięzywali wagę. Porta odwlekając ostateczną 
decyzję, trzymała się swej tradycyonalnej polityki 
Pragnęła tylko zyskać na czasie. Dyplomaci tureccy 
pragną jeszcze rokować z pełnomocnikami mocarstw 
a głównym punktem, około którego obracają się wszy 
stkie ich odpowiedzi jest twierdzenie, że sułtan jako 
monarcha konstytucyjny musi się teraz rachować z o- 
pinią publiczną i światem mahometańskim i nie mo
że się narażać na powszechne wzburzenie.

Jeśli konferencya zażąda nakoniec od Turcyi sta
nowczego oświadczenia się za lub przeciw wnioskom 
mocarstw, natenczas nastanie ostateczne przesileniu 
tern gwałtowniejsze, im dłużej na nie czekano. W ka 
żdym razie pojednawcze w ostatnich czasach stano
wisko jenerała Ignatiewa nie można żadną miarą u 
ważać za ustępstwa Porcie, pełnomoenik rosyjski u- 
lega konferencyi, nigdy zaś Turcyi. Szło tu głównie 
o położenie nacisku na jednozgodność mocarstw. Porta 
jednakże tłomaczy sobie zachowanie się jen. Ignatie
wa wprost przeciwnie. Mniema ona, że Rosya oba 
wia się wojny i z braku dostatecznych przygotowań 
pragnie zyskać kilka miesięcy czasu. Co zaś do je- 
dnozgodności mocarstw, Porta mniema, że jest ona 
tylko powierzchowną i konwencyonalną i wkroczenie 
wojsk rosyjskich na terytoryum tureckie zada jei 
cios stanowczy. Przypuszczenie to działa także na 
wewnętrzną politykę, tarecką, która upoważnia Port

do oporu przeciw całej Europie. Taki zarys przebie
gu konferencyi i sytuacyi chwilowej daje Polit. Cor 
respondenz.

-  Z dzienników rosyjskich sądzićby można, że wia
domość o przedłużeniu na dwa miesiące rozejmu 
między Turcyą a Serbią bardzo nieprzyjemne wy
warła w Rosyi wrażenie. Jest li to maska, lub szcze
rość, dość, że prasa rosyjska (naw et półurzę- 
d >wa, a więc będąca odgłosem opinij sfer rządo
wych) dziwi się tój „niespodziance/ oburza się i 
gorszy, szukając powodów przedłużenia rozejmu w 
intrygach mocarstw, nieprzychylnych polityce rosyj
skiej St. Piet. Wiedom. poświęcają temu przedmio
towi obszerny artykuł, z którego podajemy ciekaw 
s-ze wyjątki, charakteryzujące zapatrywanie się opi
nii rosyjskiśj na kwestyę powyższą; „Co to jest ? 
w da dziennik wspomniony. Czy nas wzrok i słuch 
nie myli? Zamiast wojny— przedłużenie rozejmu? Po 
ogłoszeniu przez Turcyą konstytucyi, po zupełnem 
prawie odrzuceniu przedłożeń mocarstw europejskich 
wojna zdawała się nieuniknioną, najpewniejszą, tym 
czasem uchwalają rozejm do Igo m arca!... Prawdzi
wa niespodzianka i niespodzianka trudna do wytłóma 
czenia! Czemże bowiem wytłómaczyć da się przej 
ście tak niespodziewane od jednój ostateczności do 
drugiśj ? Czem wytłómaczyć ten cud, że Porta, od
mawiająca wczoraj rozejmu na dwa tygodnie, dziś 
się zgadza z taką gotowością na rozejm dwumie
sięczny?11

Zadawszy sobie tyle pytań ca do owćj „niespo
dzianki," dziennik rosyjski nie widzi jednak zbyt wiel- 
kiśj trudności w natychmiastowem jój wytłumacze
niu, bo powiada zaraz; „Zdaniem naszem, sprężyDą 
tak niespodziewanego zwrotu jest tajemna intry
ga angielska. Abdul Hamid i Mitad pasza są jedy
nie maryonetkami, poruszającemi się wedle woli i 
widzimi się czarodzieja z nad Tamizy. To lord Bea 
consfield kieruje wszystkiami intrygami stambulskie 
mi. Jego to inieyatywa sprawiła, że Mitad pasza 
stworzył słynną swą konstytucyę, a Abdul-Hamid ją 
ogłosił. Chwilowy ton wojewniczy Porty był także 
jego sprawą, i jeżeli ów tou zniżył się następnie 
stało się znowu w skutek instrukcyj otrzymanych z 
Londynu. W  Anglii panuje teraz przekonanie, że 
czas obecny niesprzyja bynajmuiój wojnie, ponieważ 
W. Brytania nie jest dziś w stanie przyjść z jak ą 
kolwiek skuteczną pomocą Turcyi Burze srożące 
się teraz na morzu i niezmierne zimna czynią nie- 
możebnym dalszy pobyt floty angielskiśj w przyda 
ni Besika: w obawie więc stracenia swojój Armady, 
Anglia dała zlecenie Turcyi, aby się okazała skłon 
niejszą do pokoju i w ten sposób ułatwiła wycofa 
nie floty angielskiśj z niebezpiecznej pozycyi." Taki 
jest, zdaniem dziennika petersburskiego, powód głó 
wny przedłużenia rozejmu; lecz istnieje jeszcze i inny 
uboczny, a tym jest, aby Rosyą w błąd wprowadzić 
pozorami pokojowego usposobienia Turcyi, aby czas 
ostudził szlachetny a przyjazny dla Słowian pełu 
dniowych zapał opinii publicznśj w Rosyi i tym spo
sobem zmniejszył szansy dobrego powodzenia wojny. 

Lecz są to fałszywe rachunki, na których Anglia 
się zawiedzie. Wszystkie sfery ludności rosyjskiśj na 
były już tego zmysłu politycznego, że zrozumieją 
dobrze, iż rozejm nie jest jeszcze symptomatem po 
koju, a raczśj jest najpewniejszą oznaką konieczno 
ści wojny. Te dwa miesiące miną, jak minęły po
przednie na bezowocnych i nieskończonych rokowa 
niach. Porta ustępować będzie i okazywać opór i 
stałość, stosownie do tego, jak jśj podszepną z Lon
dynu. Minie zima, nadejdzie wiosna, flota angielska 
znów wpłynie do poita Besika i dram at wojenny 
zacznie się znowu edgrywsć, Jecz tern groźniejszy, 
im odkładamy dłużśj. Na dowód zaś, że Anglia sa
ma nie wierzy zgoła w możność stanowczego zaże
gnania wojny, dziennik rzeczony przytacza wiadomość 
„ n a j p e wn i e j s z ą ż e  projekt oknpacyi Egiptu prze: 
wojska angielskie, jest już ostatecznie wypracowany, 
a nawet z Indyj przybyli już do Kairu liczni urzę 
dnicy angielscy z poleceniem organizowania w Egi 
pcie administracji eywilnśj, w razie okupacji.

W innym znów dzienniku rosyjskim znajdujemy 
wiadomości następne o kwestyi konstytucyi i rozej 
mu, udzielone mu jakoby ze sfer dobrze poinformo 
wanych, bo mających stosunki w kołach rządowych 
tureckich: Głównym motorem ostatnich „intryg11 na 
Wschodzie i wykonawcą woli lorda Beaconsfield był 
poseł Henryk Elliot, przeciwnik margr. Salisburego 
mający ciągle tajemne stosunki i narady z Mitadem 
paszą. Donosił on w. wezyrowi o wszystkiem, co się 
odbywało na konferencyach wstępnych i ostrzega 
wcześnie, co przeciw Turcyi zamierzają przedsiębać 
pełnomocnicy mocarstw. Poseł austryacki hr. Zichy 
niemały też w tom brał udział, sprzyjając równi 
rządowi tureckiemu. „Słowem, mówią M osk. Wied. 
aby dojść prawdy w sprawie konstytucyi i rozejmu, 
Koniecznem jest zadać sobie pytanie starożytnych 
rzymskich prawników: Cui prodest ? Komu więc ko

rzyść przynosi konstytneya turecka i przedłużenie ro- 
zejmu ? Niewątpliwie Austryi i Anglii. Anglii, bo jój 
chodzi bardzo o całość terytoryalną Turcyi, o usu
nięcie Rosyi od wszelkich wpływów na losy Słowian 
Bałkańskich, o monopol handlu na kuli ztamskiój, 

Indye, słowem o zachowanie szczęśliwego status  
quo, którego konstytneya turecka, bądź co bądź, 
menarusza bynajmniśj, któremu też sprzyja przedłu
żenie rozejmu, mcgące osłabić zapał wojenny w Ro
syi. Przynosi też to wszystko pożytek i Austryi, bo 
san ie  jest jeszcze gotową do przyjęcia udziału czyn
nego w wojnie, która ma wybuchnąć tuż u jśj gra
nic; odroczenie więc wybuchu jest dla niśj wielce 
pożądanem.

Zresztą tenże dziennik otrzymuje wiadomość, że 
Austrya już zaczęła przygotowania do wojny i po 
suwa je naprzód dość czynnie. Trzy korpusy, każdy 
iczący 30,000 wojska, są już jakoby zupełnie goto

we do wystąpienia; jeden z nich wystąpi do Tran
sylwanii, drugi dyslokowany będzie wzdłuż rzeki Sa
wy, a trzeci w Dalmacji. „Wprawdzie —  dodaje w 
cońcu dziennik rzeczony — półurzędowe < rgana au 
stryackie zapewniają, że te przygotowania wojenne 
nie są zapowiedzią bynajmniej ani oknpacyi, ani woj
ny, są tylko środkami ostrożności. Lecz my znamy 
się na tych środkach ostrożności. Jak  Die wątpimy, 
że ostatnie wypadki wschodnie są skutkiem intryg 
angielskich, wspieranych przez dyplomacyę austrya- 
cką, tak też jesteśmy przekonani, że między Anglią 

Austryą istnieje sojusz tajemny, wymię, zony wpra
wdzie przeciw Rosyi przeważnie, lecz też groźny nie
mało i dla powszechnego pokoju Europy11. 

WPBBKBBMBKaMWW,

K r a h ó w  5 stycznia. Na posiedzeniu wydziału 
f i l o l o g i c z n e g o  Akademii Umiejętności d. 4 b. m 
odbytem, sekretarz Akademii złożył nadesłaną pracę 
przez Dra Antoniego K a l i n ę  z Petersburga, pod 
tytułem: „O liczebnikach w języku staropolskim, ja  
ko przyczynek do historyi języka polskiego11. Pracę 
tę oddano do ocenienia i zdania z niej sprawy.

— W dniu dzisiejszym odsłonięto w kościele Fran 
ciszkanów marmurowe popiersie Jana Kochanowskiego 
w obecności prezesa Akademii Dra Majera i sekreta
rza komisyi dla historyi sztuki prof. Wl. Łuszczkie- 
wicza. Popiersie to zdobi i uzupełnia nagrobek przy
stawiony temu praojcu poetów polskich z funduszu 
składkowego, zebranego staraniem kasztelana Fr. Wę 
żyka. Rychła śmierć jego nie dozwoliła mu dokoń 
czyć dzieła w sposób, w jakim dokonać je  zamierzał 
Dokonanie tego, synowie kasztelana powierzyli h. To 
warzystwu naukowemu, oddając w tym celu resztę po 
zostałego funduszu. Wykonanie popiersia mającego 
uzupełnić gotowy zresztą nagrobek, Towarzystwo po 
ruczyło ówczesnemu nauczycielowi rzeźbiarstwa 
Kossowskiemu. Wszakże częsta napady Słabości, któ 
rym tenże ulegał, były przyczyną, że po wielu la 
tach w tym dopiero czasie dzieło przez jego syna 
starannie wykończonem zostało.

Nasuwa nam to myśl, czyli wobec niemożności 
zdobycia się na kosztowne posągi dla naszych pier
wszorzędnych poetów, nie godziłoby się uczcić ich 
tymczasem wystawieniem przynajmniej podobnych na 
grobków, jakim za staraniem Fr. Wężyka uczczoną 
została pamięć Jana Kochanowskiego. Własne ich 
dzieła są niewątpliwie dja nas cenniejszą pamiątką: 
lecz znowu pamięć o nąs wymagać będzie dowodu 
że umieliśmy cenić i uz>.awać zasługę tych, którzy 
przy niestrudzonej pracy ducha mocą geniuszu opro 
mienili naród niezgasłą jasnością. Może ta wzmianka 
da pochop do skierowania na tę praktyczniejszą dro 
gę, wielokrotnie już podejmowanego zamiaru uczczę 
nia pamięci poetów takiego znaczenia, jak  Mickie 
wicz, Krasiński i Słowacki. Gdyby życzliwi temu za 
miarowi pospieszyli ze skromną ofiarą, nie wątpimy 
że, czy to szkoła sztuk pięknych, czy Akademia przez 
swoją komisyę dla historyi sztuki, doprowadziłaby 
go sumiennie do skutku.

— Wydział krajowy wyznaczył na wniosek Dyrek 
cyi tutejszego Instytutu techniczno-przemysłowego za 
pomogę dla dziesięciu uczniów tego Instytutu po 15 złr. 
miesięcznie, od 1 stycznia do końca roku szkolnego.

—  D. 3go b. m. odbył Wydział tutejszego Towa 
rzystwa muzycznego pod przewodnictwem prezesa ks 
Aleksandra C z a r t o r y s k i e g o  nadzwyczajne posie 
dzenie w celu załatwienia spraw pozostałych z osta 
tniego posiedzenia zwyczajnego. Z okoliczności, że 
wszyscy członkowie zgadzają się z odłożeniem Zgro 
madzenia ogólnego do grudnia 1877 r., postano wio 
no na teraz w miejsce takowego ogłosić drukiem 
sprawozdanie ze stanu kasy Towarzystwa od d. 19g 
czerwca 1876 r. do chwili obecnej i złożono Kom 
syę z pp. Schwarza i Wójcickiego do sprawdzenia 
rachunków podskarbiego i zdania Wydziałowi spra 
wy na najbliźszem posiedzeniu wraz z przedłożeniem

bilansu. Następnie uchwalono tekst konkursu na kwar
tet wokalny w ostatecznem brzmieniu i takowy wkrót
ce postanowiono ogłosić. W końcu zapisano 20 zgła
szających się osób w poczet członków Towarzystwa.

—  Sekretarz Towarzystwa strzeleckiego p. D w o r 
a k i  donosi nam, że Komitet tegoż Towarzystwa po
stanowił urządzić podczas karnawału tegorocznego 
trzy wieczory, a mianowicie w d. 13go i 17go sty
cznia, oraz lOgo lutego.

—  Donosząc onegdaj o mianowaniu osób do pro
wadzenia metryk izraelickich w Krakowie, nadmieni
liśmy, iż p. Werner po polsku nie umie. Musimy 
ten błąd sprostować, gdyż zapewniają nas, że p. 
Werner włada biegle językiem polskim tak ustnie, 
jak  piśmiennie.

—  W Kronice wczorajszej, gdzie jest mowa o dzwo
nach, opuszczono wiersz jeden odnoszący się do tu
tejszego dzwonu Zygmunta, którego serce waży 7 
cetnarów, a dzwon sam 400 cetnarów.

— W niedzielę dnia 7 stycznia od 11’/a do le j 
w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się 
czwarty wykład p .B. R y z a :  „Gospodarstwo domowe 
kobiece wraz z krótkim zarysem gospodarstwa wiej
skiego".

—  Wczoraj odbyło się ogólne zgromadzenie człon
ków tutejszego Kasyna niemieckiego, celem obioru 
wydziału na r. 1877. Wybrani zostali: pułkownik 
p. P r o c h a s k a  prezesem, naczelnik powiatu p. H u- 
b a t s c h e k  jego zastępcą, członkami wydziału zaś: 
pp. F l e i s c h m a n n ,  S t r o n c z a k ,  D r e n i g ,  Mul 
l e r ,  W i l d t ,  M u s s i l ,  C z a s z  i M i e j s k i .

— Dla p. Z. B. Stęczyńskiego otrzymaliśmy od 
B. 2 złr.

—  X. P. Wroński z Swięcan nadesłał nam 50 c. 
na spalony kościół, a 50 c., na pogorzelców w Pi
wniczny.

— Dyrekcya kolei Karola Ludwika zawiadamia, 
że komunikacya ze stacyami kolei odeskiej z dniem 
4 stycznia znowu otwartą została.

—  Podobnie jak u nas w przeszłym tygodniu od
być się mają w tym tygodniu w Wiedniu wybory re
prezentantów nauczycieli i nauczycielek szkół ludo
wych i wydziałowych do Rady szkolnej okręgowej. 
W samym fakcie nie ma oczywiście nic szczególnego, 
piszemy o tem jedynie dla tego, iż powstał tam spór 
zasadniczy. W Wiedniu mianowicie wybierają nau
czycielki i nauczyciele trzech delegatów do Rady 
szkolnej okręgowej; otóż utworzyło się dość liczne 
stronnictwo, które chce przeprowadzić wybór jednej 
nauczycielki. Byłby to więc pierwszy wypadek, iż 
takie nauczycielki byłyby reprezentowane w Radzie 
szkolnej przez koleżankę; w każdym razie zapaść 
musi w tej mierze zasadnicze orzeczenie Rady szkol
nej krajowej, czy w ogóle może w Radzie szkolnej 
zasiadać radczyni, a nie radca. Jakkolwiek bowiem 
odnośne przepisy nie wymagają wyraźnie —  jak  to 
np. jest w stowarzyszeniach politycznych — aby człon
kami władzy szkolnej byli tylko mężczyźni, wszelako 
uznanie lub odrzucenie ważności takiego wyboru sta
nowiłoby prawną inter.tretacyę, czy przepisy ustawy 
dopuszczają go milcząco, czy nie.

—  Obraz Henryka Siemiradzkiego: „Żywe pocho
dnie Nerona11 wywieziony miał być wczoraj z Wie
dnia do Berlina. W chwili gdy był zdejmowany ze 
ścian K ilnstlerhausu , Cesarz raz jeszcze chciał się 
przypatrzyć znakomitemu temu dziełu przed zapako
waniem go i wyraził podziw dla talentu mistrza.

—  W austryackich fabrykach tytoniu pracuje ro
cznie 20,000 pracownic, w węgierskich 10,000, nie- 
licząc dziewcząt niżej lat 14, których liczba wynosiła 
600-700.

— W ubiegłem półroczu letniem 1876/7 uczęszczało 
na medycynę: w Wiedniu 780 studentów, w Peszcie 
541, w Wirzburgu 527, w Lipsku 378, w Monachium 
347, w Berlinie 260, w Gryfii 235 , w Gracu 194, 
w Zurichu 193, w Krakowie 190, w Tybindze 179; 
w Hamburgu 178,  we Wrocławiu 165. Na uniwer
sytet warszawski uczęszczała mniej więcej równa 
liczba medyków jak  w Peszcie.

—  Wyprawa hrabianki Kaunitz, która wychodzi 
temi dniami za mąż za księcia Hohenlohe, była w 
Pradze w pałacu rodziców publicznie wystawiona, a 
jak donoszą N a rodn i L isty , obejmuje 30 tuzinów 
koszul, 500 fartuszków, 100 par rękawiczek, serwis 
srebrny i porcelanowy na 300 osób, 200 tuzinów 
dużych i 400 tuzinów małych serwet, 50 tuzinów o- 
brusów i t. p. Wartość samej bielizny wynosi 24,000 
złr. Klejnoty reprezentują cenę ogromuą Znajduje 
się między niemi garnitur z pereł, który kosztował 
36,000 złr.

— Od Nowego Roku zaczęły wychodzić w W ar
szawie następujące nowe pisma: Goniec teatralny. 
Gospodyni w ie jska , Echo muzyczne i Tygodnik  
powszechny.

— W Moskwie i przyległych guberniach wewnę
trznych Rosyi panują niesłychane zimna. Naukowe 
zakłady w Moskwie i innych miastach gub. moskiew-

ojczyzny, a  później wyszczerbiony oręż zam ienili 
na pióro, p ług, lub krzyż.

N areście na  zakończenie p. Ludw ik Mycielski 
podniósł staropolskie zdrowie „Kochajmy się", wy
rażając  nadzieję, że naw iązany znów węzeł kole
żeństw a i przyjaźni pom iędzy m łodzieżą z różnych 
stron  Polski przybyłą, przetrw a i pozostanie na 
zawsze, że ją  łączyć będzie wspólność zasad i wspól
ność niejako pracy, bo podjęty  w jednym  celu, 
w iernej służby d la  K ościoła i k raju . A jeszcze 
i jedno wspólne uczucie. Gdy bowiem Filaretów  
p y ta n o , czem to się działo, że tak a  między n i
mi wzajemna panow ała spójnia, odpow iadali oni: 
W szyscy na wyścigi kochaliśm y Zana. —  Otóż 
i my ta k  kochajm y naszego księdza J a n a 11.

Na tem  zakończoną została  ta  p iękna uroczy
stość, rozgrzew ająca serca i podnosząca dusze.

DWA TYPY l CZASÓW M 1 M A J 0 W S M .
( P u n i n  i B a b u r i n . )

POWIEŚĆ

I. Turgeniewa.
(Spisana z opowiadania Piotra Piotrowicza B.)

(Ciąg dalszy).

Lecz oto dostaliśmy się do „skromnego gniazde- 
czka", jak nazwał Punin swoje mieszkanie. I  rzeczy
wiście bardzo skromnem było to gniazdecko. Stano
wił je  m alutki, niziutki, zapadły w ziemię domek, 
a raczej chałupka z poczerniałym dachem gontowym 
i czterma nie wielkiemi okienkami na froncie. Przy
branie pokoików było bardzo ubogie, a nawet trochę 
nieporządne. Między okienkami i w około ścian, wi
siało około tuzina maleńkich, drewnianych klateczek

ze skowronkami, kanarkami, szczygłami i czyżykami.
—  „To moi poddani!" —  przemówił uroczyście 

Punin , wskazując mi palcem klatki. Zaledwieśmy 
weszli i popatrzyli dokoła, zaledwie Punin odesłał 
Muzę po samowar, aż zjawił się i Baburin. Zauwa
żyłem, żę się zestarzał bardziej niż Punin, chociaż 
chód miał jeszcze dość pewny i dawny wyraz twa
rzy zachował w zupełności; schudł tylko, zgarbił się 
bardzo, policzki mu opadły i jego czarną, gęstą czu
prynę siwy włos posrebrzył trochę Nie poznał on 
mię w początku, a gdy Punin wymienił moje na
zwisko, nieokazał żadnego szczególnego zadowolenia, 
nieraczył się uśmiechnąć nawet wyrazem oczu, kiwnął 
tylko zlekka głową, zapytał bardzo niedbale i sucho: 
czy iyje jeszcze moja babka? — i koniec na te m ... 
Zdawało mi się, że mówił w duchu. „Twoje szla 
checkie odwiedziny ani mię dziwią, ani mi pochle 
biają bynajmniej"... Republikanin tedy pozostał wier
nym zasadom republikańskim dotychczas.

Powróciła Muza. Zgrzybiała staruszka jakaś wnio
sła za nią źle wyczyszczony samowar. Punin począł 
się krzątać i zapraszać mię na herbatę. Baburin za
siadł za stołem, położył na stole łokcie, podparł 
głowę na dłoniach i znużonym wzrokiem powiódł 
w około. Przy herbacie jednak rozgadał się trochę. 
Z posady swojej snać był mocno niezadowolonym... 
„To zwierz dziki, nie człowiek" — mówił o swoim 
patronie —  „ludzie] podwładni —  to śmiecie dla 
niego, nędzne śmiecie, a sam , czy dawno wy
lazł z siermięgi?... Same okrucieństwo i łakom
stwo szkaradne!... Gorzej niż w służbie rządowej, 
choć i tam złodzieje!... Zresztą cały handel tutejszy 
na oszustwie i wyzyskiwaniu zasadza się; tem tylko 
stoi!"... Słuchając takich nie wesołych rzeczy, bie 
dny Punin wzdychał ze skruchą, potakiwał smutnie, 
ruszał głową to z góry na dół, to z boku na bok... 
Muza milczała uporczywie... Widocznie męczyła ją  
m yśl: co ja  za zacz jestem : czy dyskretny człowiek, 
czy papla? A jeżeli milczę, to dla czego? jakie mam 
w tem powody?... Czarne jej, bystre, niespokojne o- 
częta sypały iskry z pod powiek wpółspuszczonych..

Raz tylko spostrzegłem, że patrzy na mnie... Ale tak 
badawczo, przeszywająco, złośliwie nawet patrzyła, 
że aż mię mrowie przeszło... Baburin z Muzą prawie 
nie rozmawiał zupełnie; lecz skoro tylko odzywał 
się do niej, jego głos ponury usiłował być łagodnym 
i pieszczotliwym, choć niekoniecznie mu się to u- 
dawało.

Punin przeciwnie dużo mówił i żartował z Muzą, 
która jednak i jem u nie ochoczo jakoś odpowiadała... 
Między innemi imionami, które jej nadawał żarto 
bliwie, najczęściej brzmiało: „śnieżka", „śnieżynka".

— Dlaczego pan takie imiona Muzie Pawłównie 
nada esz ? spytałem go.

Punin zaśmiał się.
—  A dlatego — uważa pan —  że ona jest bardzo 

zimną, ludowo-zimną istotką.
—  Rozsądną jest — wtrącił Baburin... Taką wła

śnie być powinna młoda, skromna dziewica...
—  Możemy ją  nazywać jeszcze inaczej — żarto

wał Punin —  naprzykład... naprzykład — naszą go
sposią... Co mówicie o tem , Paramonie Symeono- 
wiczu?... >c<

Baburin zmarszczył brwi i popatrzył chmurnie... 
Muza pokraśniała i nieznacznie ruszyła ramionami ... 
Niezrozumiałem wówczas tej alluzyi...

Tak minęło dwie godziny na rozmowie nie bardzo 
ożywionej, chociaż Punin starał się wszelkiemi siła
mi „aby się towarzystwo nie nudziło". Między inne
mi sposoby, mającemi prowadzić do tego celu, użyty 
był następujący: Punin zbliżył się do klatki z ka
narkiem, otworzył ją  i wykrzyknął kom endę: „Na 
kopułę —  i k o n c e rt! .."  Kanarek natychmiast wy 
leciał, usiadł na „kopule", t. j. na samym szczycie 
łysej głowy swojego pana i podskakując wesoło a 
tazepocząc skrzydełkami, zaczął wyśpiewywać ze wszy
stkich sił swego wrzaskliwego gardziełka. Podczas 
trwania tego szczególnego „koncertu", Punin stał 
nieruchomi®, i tylko zlekka palcem kiwał, jak ka
pelmistrz pałeczką, łypiąc jednocześnie oczam i. . .  Ja 
uśmiałem się serdecznie, ale Baburin i Muza pa
trzyli na to poważnie, nieuśmiechając się zupełnie

Przed samem moj am odejściem Baburin zdziwił 
mię niespedziewanem zapytaniem. Zailiciało mu się 
dowiedzieć się odemnie; „jako od człowieka pobierają 
cego nauki w uniweisytecie", co to za człowiek był 
Zenon i jakie jest moje o nim zdanie?

—  Jaki to Zenon? — zapytałem zdumiony.
— Zenon — mędrzec starożytny. . .  Czyż" może 

być, abyś pan o nim nie wiedział?
Miałem tylko pojęcie niejasne jakieś i mgliste, że 

Zenon był założycielem filozoficznej szkoły stoików, 
a zresztą nic a nic o nim nie wiedziałem. . .

—  Z enon?.. Zenon był to filozof... wybąknąłem 
nareszcie. . .

— Zenon — wygłosił Baburin głosem uroczy
stym, jakby z trójnoga —  Zenon był to ten sam 
mędrzec, który twierdził i objawił światu, że cier
pienie nie jest złem, ponieważ cierpliwością pokony
wa się łacno, dobro zrś jest na świecie jedno, a tem 
jest prawda, spraw iedliw ość... i nawet cnota sama 
nie jest niczenu mnem, jeno prawdą i sprawiedliwo
ścią . . .

Punin przysłuchiwał się tym słowom schyliwszy gło
wę z czcią głęboką. Babutin mówił dalej:

—  Dowiedziałem się o tych wzniosłych myślach 
wielkiego filozofa z ust pewnego zacnego i mądrego 
obywatela (w znaczeniu republikańskiem, nie waszem) 
który posiada dużo ksiąg starożytnych i studyuje 
m ędrców ... Zbudowały mię myśli Zenona i powta
rzam je sobie często. . .  Ale pan, jak widzę, podo
bnego rodzaju rzeczami nie zajmujesz s ię ? ..

Miał słuszność Baburin: podobnego rodzaju rze
czami nie zajmowałem się zupełnie. Filozofia wszel
kich szkół obojętną mi była. Za to — od czasu wstą
pienia na uniwersytet — stałem się republikaninem, 
zawziętszym może od samego Baburina. O Mirabeau 
i Robespierze pogawędziłbym był z przyjemnością. . .  
I  fraszka jeszcze Robespiere! . .  Nad biórkiem mojem 
wisiały portrety litografowane Fouquier - Tainrilla i 
Challiera! . .  Ale Z enon?.. Zkąd u licha wyrwsł on 
tego Z enona?..

Żegnając się ze mną, Punin nastawał koniecznie,

abym i*h odwidził znowu nazajutrz, w n iedzielę... 
Baburin jedoak nie zapraszał mię zur ełnie, owszem, 
wybąkał przez zęby uwagę, że rozmowa z ludźmi 
prostymi, z proletaryuszami, nie może mi sprawiać 
żadnej przyjemności. . .  i że zapewne mojej babce 
będzie to nieprzyjemnem. . .  W tem miejscu przerwa
łem mu, dając do poznania, że moja babka niema 
już nadtm ną władzy dawnej. . .

—  A wszak majętności nie objąłeś pan jeszcze? 
zapytał Baburin.

— Jeszcze n ie . . .  odpowiedziałem.
—  Widzisz pan! . ,  w ię c ... niedokończył frazesu, 

lecz ja go sam dokończyłem w d u ch u ... chciał mi 
powiedzieć: „widzisz pan, więc —  jesteś młokosem 
jeszcze!"

—- Żegnam państwa! . .  powiedziałem dość szor
stko i wyszedłem.

Już wychodziłem z podworca na ulicę, kiedy nagle 
Muza wybiegła z domku... dopędziwszy mię, wsunęła 
mi do ręki złożony mały papierek —  i znikła. Przy 
świetle pierwszej latarni ulicznej rozwinąłem papie
rek, który okazał się kartką do mnie pisaną. Z pra
cą niemałą decyfrowałem blade, ołówkiem na prędce 
kreślone wyrazy. . .  „Na miłość Boga" —  pisała Mu
za —  „proszę przyjść jutro po nabożeństwie do Ale
ksandrowskiego ogrodu; przy kiosku Kutafii będę 
czekała na pana; gdybyś pan odmówił mej prośbie, 
uczyniłbyś mię nieszczęśliwą. Koniecznie muszę pana 
widzieć".

Błędów ortograficznych w piśmie tem nie było zu
pełnie, lecz też nie było i zoamion pisarskich ża
dnych.

Wróciłem do domu zachodząc w główę, coby za 
znaczenie ta kartka mieć mogła.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Bkiej zostały zamknięte, ponieważ uznano, że mrozy 
niezmierne mogą zagrażać zdrowiu młodzieży szkolnej 
I)- 24 grudnia i dni następnych znajdowano na uli
cach Moskwy wiele ptaków zamarzłych. Widowska 
teatralne d. 24 i 28 grudnia były odwołane, ponie
waż publiczność obawiając się zimna nie przybyła do 
teatru. Wypadki odmrożenia nosów, uszu, rąk i nóg 
zdarzają się codziennie, a to w takim stopniu, że po
wodują nieuchronne kalectwa.

— Dzienniki podają następujący opis szabli hono
rowej, którą mają ofiarować Abdulowi Kerimowi pa
szy studenci uniwersytetu peszteńskiego. Klinga pa
łasza jest damasceńską. Na rękojeści wyobrażone go
dło solidarności uczuć narodów madiarskiego i ture
ckiego, pod postacią dwóch rąk złączonych w bra
tnim uścisku — pod niemi rzeka, wyobrażająca Du
naj. Pochwa, czerwona aksamitna ze złotemi ozdoba
mi. Na klindze wyryte złotemi literami napisy z je 
dnej strony: „Abdulowi Kerimowi, zwyciężcy pod 
Diuniszem," z drugiej: „od młodzieży madiarskiej." 
Pałasz ten jest wyrobem znanego węgierskiego fabry
kanta broni Pogoleka. Dla wręczenia pałasza Abdul 
Kerimowi ma wkrótce wyjechać do jego głównej kwa
tery deputacya studentów peszteńskich.

—  Kronika wypadków morskich w ostatnich dniach 
co raz to obfitsza, niestety, w najsmutniejsze szcze 
góły. Na północnem wybrzeżu Jutlandyi poszła na 
dno z całą osadą barka niemiecka „Hiram“. Bryg 
„Peter" z Kielu doznał podobnego losu pod Johns- 
haven; z załogi jego jeden tylko człowiek ocalał, 
Natomiast pod Leboisland rozbił się parowiec nie
miecki „Goethe", którego całą osadę uratowano. 
„Franconia", którego kapitan Keith, niedawno pocią 
gany był przez władze morskie w Anglii o najecha
nie okrętu angielskiego pod Kolmarem dnia 28go 
z. m. osiadł na mieliźnie i tylko dzięki pomocy 
trzech innych parowców wydostał się znów na mo 
rze. Już to nie mielibyśmy ochoty odbywać podróży 
morskich na okręcie kapitana Keith!

T E A T R .  W sobotę dnia 6go stycznia: Opera 
buffo w trzech aktach, libretto B. H. Meilhac i L 
Halevy, muzyka J. Offenbacha: Piękna Helena. — 
Początek o godzinie 7ej.

—  Dnia 4go stycznia pochmurno, wieczór pogo
dny; termometr od — 1 2  doszedł do + 4 '7  C. Baro
metr opada; o Sej rano dnia 5go stycznia stan jego 
był 731-3 mili., termometru zaś -+- 4-6 C. — Wiatr 
południowo-zachodni silny a ciepły.

—  W sobotę dnia 6go stycznia: Trzech Króli.
W niedzielę dnia 7go stycznia: Św. Juliana i św. Lu- 
ęyana męczen. —  W poniedziałek dnia 8go stycznia: 
Św. Maksyma i św. Seweryna.

W ykaz zm arłych w Krakowie 
od d. 28 grudnia 1876 r. do d. 4 stycznia 1877 r, 

i na cmentarzach w Krakowie pochowanych.
Winklerowa Józefa Dominika, żona emeryta, lat 62, 

na gruźlicę płuc; Lorenz Jan, były stróż jatek miej 
skich, lat 85, na uwiąd starczy; Polak Adam, dru 
karz, lat 35, na suchoty płuc; Biedrońska Zuzanna 
uboga wdowa, lat 86, na niedomykalność zastawki 
dwukończystej; Kocikowa Jozefa, cyganka, lat 68, na 
uwiąd starczy; Michalikowa Anna, żona wyrobnika, 
lat 53, do szpitala konająca przywieziona; Paster 
nakowa Franciszka, wyrobnica, lat 61, na zapalenie 
płuc; Jagocki Ignacy, czeladnik malarski, lat 19, na 
Suchoty płuc; Nalepina Małgorzata, służąca, lat 60 
na zapalenie osierdzia; Kruczkowska Marya, służąca 
lat 18, na zapalenie płuc; Papieska Mai ya, żona stró 
ża, lat 60, na zapalenie płuc; Mierżb Matliriska Apo 
lonia, wdowa po wł. dóbr, lat 76 na zapalenie płuc 
Dąbrowska Antonina, przy rodzinie, lat 62 na grużli 
cę płuc; Wołowska Marya, praczka, lat 50, na zapa 
lenie płuc; Jasiński Daniel, szewc, lat 20 na sucho 
ty płuc; Jędrzejowski Jan, wyrobnik, lat 53 na su
choty płuc; Kiełbuś Józef, wyrobnik, lat 38, na dur 
brzuszny; Urbaniec Jakób, wyrobnik, lat 53, na za
palenie płuc; Sokół Franciszek, lat 43, na skręt je
lit; Krauter Ignacy, faktor, lat 57, na chorobę ne
rek; Elsner Marya, Błużąca, lat 17, na tyfus osutko- 
wy: Eisenberd Rifka Cartla, przy rodzinie, lat 80, 
na uwiąd schyłkowy; Probstein Jakób, pisarz pry
watny, lat 68, na zapalenie płuca lewego.

Oprócz tych, d z ie c i  do la t  5 z m a r ło  17, 
mianowicie:

na zapalenie żołądka i jelit 1, na zapalenie płuc 3, 
nieżywo urodzonych 3, na dławiec 2, na zapalenie 
opon mózgowych 1, na puchlinę 1, na ospę 2, na 
uwiąd ogólny 1, na brak sił 2, na spazmy 1.

Ostoicz z
Piwirotto z Modemy, Bernardy Vogler z Słobud i.

legły małej zniżce. Obrót i chęć kupna były słabe.
Płacono za pszenicę za 237 funtów od 38 do 

46 złp .; żyto za 227 funt. od 30 do 35 złp .; jęcz
mień za 202 fant. od 21 do 24 złp.; owies za 138 
funt. od 15 do 17 złp.; groch za 250 funt. od 31 
do 34 złp.

Ruch i obrót na dzisiejszym targu Kleparskim był _ , „
dosyć mdły. Piękne gatunki pszenicy i żyta byłyjka ze Lwowa, Ludwik Mayer“ _ > - < i  • • i_    _ . I roolłiio rw Tannlnriłi K Ql'Al l-llllSTposzukiwane, które jednak me osiągnęły ceny z o- 
statniego targu, za to jęczmień płacono o 10 centów 
wyżej na korcu. Owies utrzymał się przy cenie z 
przeszłego targu. Koniczyna tak czerwona jako też i 
biała podniosła się znacznie w cenie.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10- 
io ir S O z łr ., czerwoną od 10-50 do 1 2 — , białą od 
10-50 do 12-— ; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9-— do 9-55; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8 50 do 9"— ; jęczmień dla brow, za 100 kilogra. 
od 8-—- do 8 37 ; na paszę za 100 kilogr. od 7’25 
do 7-75; owies za 100 kilogram, od 8-—  do 8’48; 
groch od 9 —  do 11* —; fasolę od 9 —  do 1 2 — ;

3pak od 18 —  do 201— ; koniczynę czerwoną od 
65- -  do 90-— ; białą od 70-—  do 100-— złr.

z Kongresówki Aniela Ratz ze Lwowa, Józef Kern- zagrażać bezpośrednio, jakkolwiek na słabych podsta- 
baum f  Warszawy Herman Einzig z Wrocławia, Ja- wach wspiera się nadzieja pokojowego rozwiązania, 
kób Reselpacht z Kongresówki, Ignacy Frank z Wie- Mahometańska ludność z rozbudzoną uwagą śledzi
dnia, Adolf Furth z Berna, S. Beer z Wiednia. Zy- tok wypadków. Przybył tu jacht „Eriklik" aby być 

Bingen, Karol Dostał z Karwina, Sta- n i rozkazy Ignatiewa w razie jego odjazdu.
. . , rr i rr r. i U  n n f iś -a n ł- i / im im l fi flł.UPZnift. Ałfir Ha-nisław Szwantowski z Niedźwiady, Karol Krinis z K o n s t a n t y n o p o l  3 stycznia.

Raciborza, Józef Pelegrini ze Skawiny, Karol Z-ielon-Uasa donosi: Pełnomocnicy mocarstw me pozbyli się
------------------- z Bingen, Wit Ser-1 nadziei, ze zerwanie . dajnę umkną* Sądzą że n od tłómaczenia, czy to ma

pozycyi Porty, choćby tylko dla przedłużenia sytua
cji. Wszak zrazu nie dopuszczali rozpraw nad wła- 
8nemi propozycjami i żądali pod zagrożeniem 
matum  przyjęcia ich en bloc. Mimo to dwie już 
odbyły się koufereneye z rozbiorem projektu mo
carstw, a do zerwania nie przyszło.

Choroba naczelnego wedza armii południowej ro-

watius z Iserlobn, Karol Gillam z Petersburga, Jura juttzejszem posiedzeniu Porta nie «« ““ “u''v*v i r j  svmntomat nokoiowv czy też wojenny, przypu-

Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu Towa
rzystwa Gospodarczo Rolniczego w Krakowie 

d. 2 stycznia 1877 r.
Po załatwieniu czynności bieżących wysłuchał Ko

mitet prośby wni-sionej przez p. Aleksandra Gostko
wskiego członka Komitetu, imieniem zawięzującej się 
w powiecie Wadowickim filii Towarzystwa, o za
twierdzenie jej, na podstawie przedłożonego statutu 
i uchwalił:

Do zbadania projektowanego dla filii Wadowickiej 
statutu pod tym względem, czy zachodzące pomię
dzy nim, a dotąd dla filij obowiązującym statutem 
różaicG nie zrywają związku z Towarzystwem ogól- 
nem, mianuje się komisja z pp. Gostkowskiego, Lan- 
giego Karola i Pawlikowskiego, którzy z czynności 
swojej zdadzą Komitetowi sprawę na posiedzeniu na 
dzień 9 stycznia r. b. wyłącznie dla tego przedmiotu 
naznaczonem, na które to posiedzenie zaproszeni być 
mają pp. Józef bar. Baum i Przecław Sławiński, ja
ko "prezes i wiceprezes projektowanej filii.

Dalej postanowił Komitet: na nadesłane przez Wy
dział krajowy pytania dotyczące stosunków majątko
wych i gospodarskich, postępu lub pogorszenia onych 
tak w klssio większych, jako też i mniejszych wła
ścicieli, nie odpowiadać jako korporacja, lecz pozo
stawić złożenie odpowiedzi pojedynczym członkom 
Komitetu.

Następnie wysłuchał Komitet referatu p. Karola 
Langiego w kwestyi wykładów wędrownych o uprą 
wie i wyprawie lnu i zatwierdził takowy, jak ró
wnież zatwierdził ułożoną przez tegoż referenta od
powiedz na pismo Namiestnictwa z żądaniem opinii 
Komitetu, w przedmiocie ustawy krajowej o „ochro
nie ptaków gospodarstwu pożytecznych".

Wskutek otrzymanego zaproszenia na zebranie o- 
gólne Towarzystwa Rolniczego Styryjskiego w lutym 
r. b. odbyć się mające, uchwalił Komitet: uprosić 
Dra Wilhelma, rektora Akademii technicznej w Grad- 
cu i p. Kowalskiego b. rz. radcę stanu Król. Pol. tam
że zamieszkałego, żeby Towarzystwo Rolnicze Kra
kowskie na zebraniu tem zastąpić zechcieli.

wno publiczność dowiedziała się z tego pierwszego I ® ^ ^ 7 “'m ^ iem aZ ^ D z lennika Vakobrartykul I najskie są tylko-lennictwem tureekiem i posiadają 
Numeru o dokładnym sposobie rozdzielenia nadzwy- P t bie porozumienia w sprawie reformy niezależność zagwarantowaną traktatem paryskim,
czajnie wartościowych premij gratisowych, które wy- u Ł od aw czycb  Midat pasza, który nie dopuszcza dziś reform p r *
dawca tego pisma dla prenumeratorów przeznaczył, j a m *  yj J zapowiedzią bliskiego obce mocarstwa oktroj o wanych pragnie zatrzeć po-

Dowiadujemy się z tego sposobu rozdzielenia, któ- P1 - „osłów z zachodniej Galieyi. Nie było naszym chodzenie niezależności rumuńskiaj z traktatów eu-
rytakżewinseratach dzisiejszego Nr. C W  jest «d-1 z j a z d p o X  bo zjazdy I ropejskich, a chce im nadać cechę uprzywilejowa-
drukowany, że rozdawanie premij przyjętych z po I vrótkotrwałe zwykły ogólnikowo tylko trakto- nej prowincji tureckiej. Czy protest kraju i księcia
wszechnem upodobaniem nastąpi w sposób bezetron-b Poźądańszem jest ciągło porozumiewa- rumuńskiego nie wywoła poparcia protektora niemie-
ny a dla prenumeratorów praktyczny. Zresztą bez K  gjP J łów . M ń  fachoffo uzdolnionycb, którzy- ekiego, a sprawa rumuńska obok kwestyi ^ e ń 3̂
tego przedstawia już sam dziennik ten wiele deka- cownć we wszystkich szczegółach J  czy jeszcze me wystąpi na konlerencyacb, są to pyta-
wego, jak się, przejrzawszy pierwszy Numer, łatwo J form "kodyfikacyjnych. Tak bywało przed kilką oia pomnażające zawikłama obecnej chwili. .
przekonać można. Iinh? kiodv naradzano sie nad znanym „Zarysem", |  Według wiadomości z San Francisco, w Jeddo i

S t a  narad,]niektórych ,«J-
N A D E S Ł A N E . < * " • » .  S  o i* S Ł  ktdr, M '

Pomi,d*j Mikksmi nloanofciami ci.u , które autem b.r- S a .^ 'k u t ^ e m ^ d S e r o  ^arnd^M ufoych^ kiedy te malkontent i przeciwnik reform wprowadzonych przez

rzędzie ru p tu ry  d o ln y ch  częśc i c ia ła .  Jako wielo- sejmowy posłów, podzielających program reformy. I spalili kuk • miało odnieść nad nimi
krotnie z nadzwyczajnie dobrym skutkiem używany zupełnie I Sprawa bankowa i rokowania austro-węgierskie I wstańcom wojsko cesarskie . . .  ,
nieszkodliwy środek przeciw temu polecają m » ic  rn p tn - P sl)rzeCzne codzień wiadomości i zwycięstwo w niektórych punktach l ująć kilku do

w . . ™ , , .  ,  tą I wddzców, lecz powstanie n i. zesteto p »
tylko różnicą, że o wiele dawniej już trwają i dłu-1oznie uśmierzonem.
żej jeszcze będą się ważyły na dwie strony. Dziesię- :
cioletnia ugoda już mija, a dotąd ustawa o rewizyi Ó6P&8Z3 l658(jrailC Z I!8 „ W ® * #
paktu austro-węgierskiego nie jest gotową. P reuse I 
zapewnia, że zostanie przedłożoną Radzie państwa 
w marcu. Wiadomo, że rokowania, które przed zwo-

l l l e d e ń  4 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3243, zabitych 

wieprzów 1068, zabitych owiec 403, jagniąt 236, ży
wych owiec 1094, żywej nierogacizny 917 sztuk.

Cielęta płacono od 42, 56 do 58 złr., zabite wie
prze od 43 do 55 złr., zabite owce od 27 do 40 
złr.; jagnięta za parę płacono od 6 do 13 złr.; ży
we owce od 80 do 47 złr. za 100 kilo mięsa, żywą 
nierogaciznę od 34 do 52 złr. za 100 kilo żywe 
wa>. i — targ byl w ogóle mdły.

W ilhelm Am irowicz,
Caffe IStirbSk.

K r a k ó w  5 stycznia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek  dnia 8go b. m .: Tomasza Parta

cza o kradzież (przed sądem przysięgłych); Wincen
tego i Maryi Piskuszów, Jana i Wincentego Pietrusz- 
ków o kradzież; Jana Chalastry o kradzież; Pawła 
Kuli o ciężkie uszkodzenie ciała; Ludwika Łąki o 
ciężkie uszkodzenie ciała. Oprócz tego 9 rozpraw a 
pelacyjnych. We wtorek d. 9go b. m : Władysława 
Winnickiego o kradzież (przed sądem przysięgłych); 
Jana Puchały o kradzież; Jędrzeja Michałowskiego, 
Józefa Młynarczyka o ciężkie uszkodzenie ciała; Jó- 
zeta Wójcika o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Ko
walskiego o ciężkie uszkodzenie ciała. Oprócz tego 
rozpraw apelacyjnych. We środę dnia lOgo b. m .: 
Pinkusa Szulema Friedmanna o zgwałcenie (przed są
dem przysięgłych); Jakóba Kępy i 10 spólników o 
oszustwo; Jędrzeja Mazura o kradzież; Tomasza Zbi 
ka o przeniewierzenie; Grzegorza Moledeckiego o kra
dzież; Wiktoryi Piekarczykowej o kradzież; Anny 
Ścierowej o kradzież; Jakóba Nawary o kradzież. 
We czwartek  d. l ig o  b. m .: Zofii Chorobikowej < 

kradzież (przed sądem przysięgłych); Leopolda Rie 
gelhaupta o gwałt publiczny. Oprócz tego 7 rozpraw 
apelacyjnych. W  pią tek  d. 12go b. m .: Jana Tome- 
ra o kradzież (przed sądem przysięgłych); Michała 
Smolenia o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka i 
Scholastyki Koperskich o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Macieja Grabacza o ciężkie uszkodzenia ciała; Mi- 

*ła i Magdaleny Wieroniów o oszustwo. W  sobotę 
Ula l3go b. m .: Święto.

3 stycznia. (T a rg  zbożowy).
Dowóz pszenicy i chęć kupna słaba. Zyto i owies 

mdło. Jęczmień i kukurudza bez zmiany.
Płacono za pszenicę na 74 kilogram od 12T5 do 

12-30; na 79 kilogram, od 13-25 do 13-35; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 9 90 do 10-— ; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 7.20 do 8 '55 ; owies na 36 
do 40 kilo. 7-70 do 7.90; kukurudzę na 74 kilo 
od 6-— do 6-10; proso od 5'05 do 5-90; Spirytus za 
100 litrów od 31—  do 32 złr.

W r o c ł a w  3 stycznia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19"—  

mark; żyto na 200 f. po 17-60 m.; owies na 200 f. 
po 15"40 m; rzepak za 200 f. brutto po 33'50 mark; 
olej po 77-— mark.; spirytus na 100 Tralesa po 
53 20 mark.

I

Wiadomości
ura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

0 'rf?ń zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 4go i 5go stycznia, 

zboża na wczorajszy targ na Baranie wy- 
o 1000 korcy. Ceny mniej więcej chwiejne u-

P rzyjechali do K rakowa od 4go do 5go stycznia

HOTEL POLLERA: Mieczysław Podczsski z Chrza
nowa, Maks Redisch z Berna, Józef Hild z Stryja, 
Adolf Soraner z Bytomia, J. Edward Spiegel z By 
tomia. Józef Unger z Wiednia, Zdzisław Jakubowski

N A D E S Ł A N E . (93) Dziennik Polski z pewnem ubolewaniem przy-

zorem do zmiany dowództwa i powołania jen. K&uf- 
manna pogromcy Chiwy.

Konstytucja turecka wywołała nową kwestyę, kwe-
 ' -1  T. J   ~ ninfłOT7, . i znaie że przychodzi mu przyklasnąć myśli podnie-lstyę rumuńską. Jednym z największych niedorzeczno

Jak donoszą z Wiednia stanowiło_ pewne ^darzenie | ^  P Czas z kW rm  rzadko j g0 współ- ści „wielkiej karty" Midhata paszy jest artylkuł o-
nosić 

wciągnię-

Appenzell w Szwajcaryi.

PRZEWLĄI) POLITYCZNY,
Depesze, telegraficzne,

W i e d e ń  5 stycznia. Fremdenblatt pisze, że ani 
termin wyjazdu ministrów austryackich do Pesztu,

‘ '  | łanie.m Rady państwa zdawały si?J«ż być na iotosń-, - -  ^  ^  oznaczonym) ani'teżn ie jestpewnem
P e t e r s b u r g  2 stycznia (wieczór). Ze ^odeł I banTowego w n l e j  je-1 ^  w ogóle podróż ich nastąpi, ponieważ sprawa

urzędowych donosz,, i .  Porte przedotaila k ..fo r .h .| ^  ^  ^  ^  ^  2  t d T o  J t l Z g .”  J  A - ‘
cyi ’ przeciwprojekta; lecz reprezentanci mocarstw | 

" • ' ~ezmą ich pod rozbiór.
trwają i naradzają się 

oru Porty. Spodziewają
skutku. .   . . nl an u statutów, iakieffo od nie żadano. z?u now.

.przez- wojeka chce, teraz r e . . .

S w - ą  r ^ « . f e  S Ł r M
w podrót za urlopem. . . „  „  _  |  w N iem ge*. wazyątkie P « *  zawieraj,-

P e l e r s b u r g  4 etyczui. (foearekr ^ ^ I t w ^ w a ®  ^  pVwSdy (rreolw pr»i.ktom'i uzasadoia ezęzegdlo-klik" otrzymał onegdaj rozkaz, aby z 
odpłynął do Konstantynopola, aby tam stał na roz we zarzuty, jakie pełaomocnicy tureccy wnieśli prze-I nastąpić. Rozdział dawnej większości na

a - ^ B S f  a r e . - 1 .
jewicza,

B u k a r e s z t  4
pewno-1w' powstańczych prowincjach. Następne posiedzenie 
p • konferencji w poniedziałek.

L o n d y n  5 stycznia. Aj< 
szczegóły czwartkowogo posie 
Konstantynopolu; według tyci

ei w stosunku Porty do Ru-1 Powcom 0 przegłosowanie katolików. Czy jednak am, 13zczeg(jjy czwartkowogo posiedzenia konferencji w 

Końztytucya w.  *rh ojnw śte| j ; ^ ainyph td^^zpewrd3 inTzwyeięltwa, | ru^o^utworeenia'ten-
niem konstytucyi tureckiej 
munii ~

udzieloną urzędownie przez Portę rumuńskiemu rzą- !, do socjalizmu, Który jestryiuo najainej *nęgHją- a - . ^  ^ ątpliw^ ci zasadniczych przeciw

s r w , 3 ' - t o 1 f  zz;k6r „ s e„bX d“ 5 w % “ ; t o " i ^ ^  ^
między Konstantynopolem a Bukaresztem. Wątpią, J ta nota Andrassego z 30go grudnia 1875. S a v f e t  
aby zamierzone urlopowanie w armii było przepro-1 • proceg germanizacyjny poruszył się lub za- ^ w o  do° M g a ^ i H ^ ta X  ^  i pułkownik

B u k a p e s i t  * .tyczuis, teh . nchwahte ludno 
myślnie wniosek ułatwiający stanowisko rządowi d o jdwdcb organ<5Wi jak przed wyborami do sejmu pru-1 W„ ^ .7V hałkańsk:e
wniesienia energicznego protestu przeciw konstytucyi I s^ieg0> aje kto wie, czy to nie wypływa z pewnej I f i  - 1_____  _________________
tureckiej odnośnie d i Rumunii. Senat jeszcze nie °*Iapatyi i znużenia w skutek ciągle wznawianej akcyil K u r s a .  W i e d e ń  5 Styczna godz. 2 m. 30 
świadczył się w tej kwestyi. wyborczej, która niema praktycznych dla społeczeń-1 po poł. Renta papierowa 61 '35 —  Renta srebrna

P e r a  3 stycznia. Porta mianowała cztery korni- Ltwa polskiego następstw. 166*90 —  Losy z r. 1860 110 75 Akcye Banku
sye powierzając im opracowanie specyalnych ustawi Wczoraj miał być dzień stanowczy w układach I Naród. 818.— Akcye kredytowe 141- Londyn
zapowiedzianych w bacie konstytucyjnym. Na jutrzej- konstantynopolitańskich. Telegramy najsprzeczniejszej j 25- Srebro 114-25 —  Napoleony 9'97—-
sze posiedzenie konferencyi Porta przygotowuje prze-1 podają zapowiedzi, jeden głosi, że nadzieja pokojo- Lombardy 77-75—  Losy z r. 1864 131-50 Akcye
ciwprojekta. Nadzieja w konfereneye znika. Na gieł-1 wego rozwiązania się utrzymuje, drugi, że reprezen-1 kolei Karola Ludwika 204- Akcye kolei Lwowsko-
dzie spadek. jtanci mocarstw gotują się do odjazdu. Jen. Ignatiew j Czerniowieckiej 110 -  Akcye kolei węg. północ.

Dziś

m o m ł°^ ed łu ge^nnycie^prote^t.rS?ełnomocnicy m o-|sza nieustąpi na krok, cźy inni reprezentanci mo-|Akcye kolei Koszycko-Bogum. 8 2 5 0  — Akcye kolei 
c a r s t w  m a i ą  się starać, aby Porte od tego kroku po- carstw postawią także ultimatum  i cofną się od L^łn. zach. austr. 11875 —  Listy zastaw, hipoteczne 
wstrzymać Jak rzeczy dziś wieczór stoją, nie mają dalszych układów? Według więc gminnego przy- 8 6 7 0  -  Obligi pierwszeństwa kolei państw.
■ , •  -.t — •'''-•słowia można powiedzieć, na dwoje babsa wró-jMarki 61-45 —  Ruble 152-75

ży. Wstręt ogólny do wojny objawił się radością| Usposobienie giełdy: stałe. 
z jaką witano przed tygodniem pokojową konstela- 
cyą, i „nadzieją przeciw wszelkiej nadziei" jaką 
dziś jeszcze głoszą z Londynu, Wiednia, Berlina, a 
nawet Petersburga. Jeśli reprezentanci mocarstw 
skłonni jut byli do uchylenia kwestyi rękojmi czyli

już tureccy pełnomocnicy wnosić na jutrzejszem po-1słowia można powiedzieć, na dwoje babka wró-|Marki 61-45 
siedzeniu konferencyi przeciwprojektów, lecz tylko
występować przeciwprojektom mocarstw, co uważa 
nem tu jest, po dotychczasowem stanowisku Porty 
niechcącej się wdawać w rozbiór propozycyj za krok 
więcej pojednawczy. Z drugiej strony objawia się 
między pełnomocnikami mocarstw usposobienie do 
zmodyfikowania niektórych szczegółów programu kon
ferencyi. Niebezpieczeństwo zerwania me zdaje się

Mi
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Ktohukowski.

Z p o w o d u  św ię ta  u r o c z y s te g o  w  sob otę  
okupacji," nie "widzimy prey czyny dla czegoby nie-1 n a stęp n y  num er C zasu  w y jd z ie  w  p o n ie -  
chcieli przyjąć za podstawę dalszych układów pro-1 <3Zia łek; d. 8 b. m. w ieczór .

żądająpieniędzy i papierów m i
H o a g r e s a s y l  h a p le ih t e j .

M c-abów, 5 Stycznia.
iT.bel papier, rosyjski

abi
(za 1 sztukę)

»i 1 »
rr 4 ił
I) 1 II
II 4 re
u 4 „
u 4 „
ii 4 „

Subel srebrny obrączkowy . 
i£ork niemiecki . . . . .
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Sapoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackia (za 4 z h . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 400 zł.)

L isty  zastawne i obligi:
Sj( Pożyozka krajowa galicyjska "J 
Obligacye indemnizacyjne galic. . k 
iyi listy zast. Tow. kredyt, ziem., «
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g 8  
o< listy hipoteczne banku hipot. [ j  ^
6> listy dłużne galic. zakł. włoś. ’ g 
5V« listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 400 zł. w. a.
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
Tit listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
\yt listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
W listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5yi listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
iyt listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200złr,

ff
S I
&3
-iS 13
Oi £on

1 52 
1 70 
0 61 
5 91 
5 91 
9 90

1 54 
1 76 
0 627* 
6 03 
6 03 

10 10

0 -  
113 -  
112 -

0 — 
115 -  
113 50

88 50 
82 50 
76 75
82 75 
85 75 
90 -

84 75 
77 76 
84 75 
87 75 
93 -

92 — ------

86 50 89 —

------ 89 50

75
96 — g 
96
89 25.0 
78 25 E.

98 50
82 - • £
98
98 —Z. 
91 25.0 
80 25 E.

202 — 
107 50

206 — 
111 50

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W  te d e ń  4go Stycznia, 
zjedn. dług państ. bank.

5» >' >.« ?rebi 'Oblig. ind, niż. Austr. 
„ „ ozeskie

W'4
galicyjskie
bukowińsk.

5yi węgierska pożyczka kol 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5 Banku naród, listy . •
4 „ galioyjskie....................

galio. zakł. kred. włość.
8„ Zakł. kr. z. w Krak, w 1 18

6 »  n v  »» ”  o/»
5V,sr. „ ,, „ ,t
byt węgierskie listy • • 
5„ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust. 

spłaoal. w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot.. •
P otyczk i loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
1854 •

’ I860 .ł> »ł . ,losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 • . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
, prom. pożyczki węg.

61 35 
66 70 

100 75 
100 —  
73 40 
83 25 
82 -  
71 75

99 50

61 55 
66 85 

101 25 
101 -  

73 90 
83 75 
83 -  
72

100 —

97 00 
76 60

91 -  
88 —  

97 
86 75 
94 -

105 50

89 25 
139 25 
86 50

174 — 
L05 50 
.11 -

20 
|!31 50 

70

15 50 
20 50

97 15 
77 
84 75 
92 -  
89 -
98 -  
87 50

80 -  
106 -

89 75 
139 7i 
87 25

278 -  
106 —  
111 25

121 -  

132 
70 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia calm . .

„ Paliły . .
i . . ® ar>: • •„ hr. St. Genois . .

„ miasta Budy . .
Windischgraetz .

„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich . .

Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem

Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zaohod. c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . . 
Czerniowieckiej , .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód. 
ks‘. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

„ Franciszka Józefa 
,nku anglo-austryaokie 

Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
21 50 22 50 I

160 25 160 75

91 20 91 50
43 - 44 -
30 50 31 —
31 - 31 50
35 50 36 50
29 50 30 -
24 75 25 -
24 - 24 50
14 25 14 75 F
13 50 14 —
17 — 17 25

818 — 820 —
140 70 140 90
348 — 350 —

1800 1806
251 — 252 -
136 — 137 -
78 — 78 50

•204 25 204 50
109 — 109 50
30 - 31 -
85 75 86 -
99 25 100 —
94 50 95 -
80 — 81 -

150 — 152 -
40 25 40 75

118 50 119 50
123 — 123 75
75 — 75 25

108 25 108 50
o _  _

9 ------ i -  -

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego. 77 50

Obligi pierwszeństwa.

Koszycko-Boguinińsk. 64 75 
' 500 fr. . 152 25 

Emisya z r. 1867 . 146 —

e dniowej 500 fr. . ;112 75 
y 1875-1876 6* . | — 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k. i  .99

100 złr. w.a. 96 — 
105 50

78 -

Napoleondory .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap. . .

„ „ „ re.re.|
„ „ „ w srebr. byt 

połudn. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . . 86 50
byt w srebrze . . .  90 —
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. byt za 100 złr. 99 50
Emisya II......................... 97
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (wsr.5?<zal00) 77 50 
Emissya z r. 1867 . i 76 75
Siedwiogi. 200 złr.w. a. 56 75 
ks. Rudolfa 300 złr.wa. 
w srebr. byt za 100 złr. II 74 25

65 -
153 50 
147 -
113 25

100 -

97 -  
106 -

87 50
91

po 300 złr. . . . 

W aluty.

Cesarskie korony. . . 
„ dukat na wagę

87 -

5 98 
5 98

77 75 
77 25 
57 25

74 50

89 --

6 —  
6 -

L w ó w  4 stycznia

09 97" 
12 48

114 —

61 50
y  63”

żądaj i;
09 08”  
12 55

114 15

61 60 
1 53”

Dukat holenderski . .
,, cesarski . > •

Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

, papierowy • [I
Marki 100 . • • • ,- •
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*|

l II , ”u- ” i ”1„ Banku hipoteozJ 
Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei galic. K. L. b. k.jj 202 25 

„ Lwow.-Czern. ! 107 50 
banku hipot. gal. I 211 75

5 84 
5 90 

10 06 
1 70 
1 53>/, 

61 40 
83 10 
76 50 
86 50 
82 75

W s n i s w a  3 stycz.

Listy zastawne lej aeryi .
, „ 2ej seryi .

kupon . .
, „ nowe . .

kupon . .
, likwidacyjne . . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyozka prem.1864 r 

u u u i

rub.| kop.

5 £6
6 02 

10 25
1 80
1 567, 

62 40 
83 90 
77 50 
87 50 
83 76 

204 50 
110 —  
215 —

97 10 
97 10 

012*, 
90 40 

0157,J 
79 60 

0357,

197 — 
190 -

rub.|kop.
97~4Ó 
97 40

90 75
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ZAKŁAD

Introligatorski I
i Galanteryjny

W  sa r a fe o ise -S e  Rynek główny Nr. 49. I 
(pod karpiem) 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres introti- 
gatorstwa i galanteryi wchodzące i wyrabia 
takowe podług najnowszych wzorów zagrani
cznych starannie, mocno i elegancko w jak 
najkrótszym czasie i po cenach najumiarko- 
wańszych. Polecając nasz zakład Szanownej 
Publiczności, zostajemy w tern przekonaniu, 
źe usiłowania nasze dla podźwignięcia wyro
bu krajowego na łaskawe względy zasłużą,

Z uszanowaniem (3090-3-3)
Fednnlo et Sohraffl.

(hrypku, katary
* an » l» g s» , -wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po aiyciu 
r«ur«Si aatiaetaiatyeznyeh p. Levnsssiir, 
aptekarza, 23 rne do la Honnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptesz p. Tras 
C ryńskiego „pod Koroną* i w aptoca W. Radyka, —
W i Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
daife »  aptece pana Kullaka, — w Warszawie « 
t k ł ‘, i z  e mate rysiów aptecsnyoh p. ®pi*c«s, — 
v  Czeraio'-rcaoh w apt. p. Golichowskiego. (58-1 •)

Wieś Hletniów,
odległa od Wieliczki V4 mili a l 1/. 
miii od Krakowa obszar roli 145 m. 
36 m. łąk, 12 m lasu dębowego, 7 m 
pastwisk jest z wolnej ręki dO Sprzeda
n ia , wiadomość pod adresem F. S. o 
p. Wiebczka. (3014-5-9)

I Chińskie srebro
(alfenit) najlepszy wiedeński wyrób, odzna
czający sic pięknością i wielką trwałością, 
tak , że od prawdziwego srebra nie
da się edróżnić; 6 pięknych łyżek stołowych 
tylko 3 złr., 6 noży lub widelców stoło
wych złr. 2-80, 6 łyżeczek do kawy lub 
herbaty złr. 1-SO, chochelka 80 c., cho
chla złr. 3-50. Szczególnie uwagi godne: 
1 gustownie urządzone puzderko z 6 nożami, 
G widelcami, 6 łyżkami i 6 łyżeczkami, wszy
stko razem tylko złr. l o .  1 sztuka mydła 
do czyszczenia srebra 35 c. Jedynie i wyłą
cznie do nabycia za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy do E x p o r t h a u s  
Hettellieim w W iedniu, Tlarąare- 
tlienstrasse 1© (Schwenks Nachfolger). 
Obszerne cenniki darmo.________(2600-6-12)

Istniejący od wielu lat amerykańsko-rosyjski

sklail futer
J. M. Fischer

w  W i e d n i u ,  O b e r e  l l o n a u i t m i m e  8 0  
o b o k  I c h f i l l e r l i o f ,

Soleca swój bogato zaopatrzony skład konfekcyi 
amskiój w towarach futrzanych, tudzież wszelkie 

gatunki futer męskich do miasta i na podróż trwale 
irobionych, w bardzo gustownym kroju i wogóle

tow ary  fu trzane  gotow e 
i nieobrobione.

B W  Także c z ę ś c i o w o  po najtańszych cenach 
hurtownych. " R B

Zamówienia z prowincyi będą jaknajlepiój usku
tecznione. (2596-18-)

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W PARYŻU.
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej- 

łzą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Otrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
•ranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa
wienia, uśmierza w jednój chwili najgwałtowniej- 
»zy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P . Mikolascha, — w Warszawie w składzie mater. 
aptecz. P. Mrozowskiego,-— w Czemiowcach w apte- 
•e P. Golichowskiego. (76 5-24)

CH0 R9 BT S A H B i.il, S Ł 0 8 D I SĘBT
C S J M J E B M I

Detłmia 68 1 0 )

zalecane w słabościach g a r d ł a , eE łry g se t- , g a r d ł a ,  «ww»®dl«>wr»®®as8n a s t a a h )  ®<Sdl«aia®wSj
la n ry A a c y l w  g n r d l ®  ~ I p r * e *  pwAwiaSłt z a p e U o g ą f ł t  t ó a l w t ł B  Eaa®s=aŁsiuryoMMS». Lekarze zalecająJ# nczegól-
niśj h a x m d i ł ą i » i n ,  g » r« ? * » 4Mr<Mu i t p l a w a k a m ,  albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. - -
W P a r y ż u  w aptece p. KSeSSsasa, Faubourg SSL Denis, SO, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.
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Yertheilungsmodus der Gratis-Pr fimien
der

Publlcistiseben Blatter
,Im Nachstebenden bringen wir zur Kenntniss, dass die crste Nummer der „ P u b i l c l R t l >  

z r h e n  B l i l t t e r “  am 1 Januar d. J. erschienen ist und die zweite S o n n t a g  d e n  1  d .  M . 
auegegeben wird, und machen wir zugleich bekannt, dass nach Genehmigung des hohen k. k. Finanz- 
ministeriums die Vertheilung der G r a t l i -  B r A m l e n  auf folgende Weise in zwei Serien durch 
das Los vorgenommen werden wird:

Jeder Abonnementschein der , , P u b l l e l « t l « c h e n  B lf t t t e a > “  trag t eine Register-N um - 
mer und eine Folio-Nummer.

Die Register -Nummem sowol ais auch die Folio-Nummern laufen von 1 — 90.
Die ara 20 Januar 1. J. e r i t g e z o g e n e  Zahl der Wiener Lotterie bestimmt die gewinnende 

R egister-Nummer iiir die erste Pram ien-Serie.
Die am 3 Februar 1. J .  gezogenen f i i n f  Zahlen der Wiener Lotterie bestimmen die gewinncn- 

den Folio-Nummern.
Die Juhaber jener fiinf Abonnements-Scheine, dereń Register-Nummer ais auch Folio-Nummer, 

wie oben bestimmt, gezogen wurde, erhalten folgende f i i n f  Gratis-Pramien, und *war entfallen auf 
die e r a t g e z o g r e n e  Folio-Nummer ais e r s t e  Pramie fur Abonnenten in Wien: Z w e l  P a r -  
q u e t a l t z e  z u  8 0  Y o r *  t e l l  t i n  w e n  I n  d i e  B l o f o p e r ;  ftir die Abonnenten in der Pro- 
vmz dagegen: E l u  F u n f t e l  1 5 8 9 e r  t i t a a t a i o s .

Auf die z w e l t g e z a g e u e  Folio-Nummer, in Wien: Z w e l  P a r q u e t s i t z e  z u  8 0  
Y o r s t e l l u n g e n  I n  d n a  U o f - B u r g t l i e a t e r  5 l n  d e r  P r o v i n z > E l u  F i i u f t e l  
1 8 6 0 e r  g t a a t d o i .

Auf die d r l t t g e z o g e n e  Folio-Nummer, in Wien: E l s e  L o g e  K. R a n g e s  f i i r  d a s  
S t a d t t h e a t e r ; in die Provinz: E l n  h a l b e s  1 8 6 4 e r  8 t a a t s l o s .

Auf die v i e r l g e z o g e n e  Folio-Nummer, in W ien: E i n e  L o g e  I ,  R a n g e s  im C a r l -  
T h e a t e r ;  in die Provinz: E l n  I n n s h r u e k e r - L o a .

Auf die f i i n f t g e z o g e n e  Folio-Nummer, in Wien: E i n e  J L o g e  1 . R a n g e s  f i i r  d a s  
T h e a t e r  a .  d .  W i e n ;  in der Provinz: E l n  S a l z b u r g e r  P r f t  m i e n  -  E o s .

II. Framicn- Serie.
Die am 17ten Febtuar 1. J . erstgezogenen v i e r  Zahlen der Wiener Lotterie bestimmen v i e r  

gezogene Register-Nummern.
Die am 3ten Marz 1. J . gezogenen f i i n f  Zahlen der Wiener Lotterie bestimmen die gewinnen- 

den Folio-Nummern.
Die Inhaber jener z w a n z i g  Abonnements-Scheine, deren Register-Nummer sowol als auch Fo

lio-Nummer, wie oben bestimmt, gezogen wurde, erhalten als
e r s t e  
z w e i t e  
d r l t t e  
w l e r t e  
f i i n f t e  
s e e h s t e  
s l e b e n t e  
a e h t e  
n e u n t e  
z e h n t e  
e l f t e  
z w O l f t e  
d r e l z e h n t e  
v i e r z e b n t e  
f i i n f z e h n t e  
s e c b s z e h n t e  
s l e b / . e h n t ^  
a c h t z e h n t e  
n e u n z e h n t e  
z w a n z l g s t e

Prhmle 1 Oedlt-Eoa.
1 ganzes 1864er Staats-Eo*.
1 D o n a u - D a m p f s e h l l V f a h r t s ° l < o s .
1 Wiener Communal-Eo*.
1 ganzes ungarisehes P> ft alien - Eos.

11
51
91
11
11
11
11
11
1!
11
11
11
11
.1

SO  E o s e  d e r  n f t e h s t e n  
SO
to 
to 
80 
8 0  
8 0  
80 
80 
8 0  
80 
80 
8 0  
80 
8 0

k .  la .  8 t a a ( s > E o t t e r l e .
i»
11
11
11
11
i i
11
11

99
99
99
99

99
99
99
99

99
99
99
99

99
99

99
99
99

99

99
99

99
99

99
99

99

99
99

99
99

Die Vertheilung (Deser 20 Pramien bestimt sich im Einzelnen in analoger Weise, w e die der 
Serie und kann am besten durch folgendes Beispiel erlautert werden 

Nehmen wir an, es seien die am 17 Februar gezogenen vier Zahlen
9  9 4  1 4  9 4

und die vom 3 Marz:
* 8  4 5  lfl 1 9  9 5

Es enttielle sodann:
1 Credit-Los auf Abonnements6chein mit Reg.-Nummer 7 FoL-Nummer 23
1 ganzes lS64er Staats-Los ,, „ „ „ 7 „ 45
1 Dampfschifffahrt-Los „ „ „ „ 7 n 11
1 Wiener Los „ „ 7 I i7
1 Ungar-Los „ „ 7 „ 35

U. 8. W.
Jndem nun der Zeitpunkt der Vertheilung obiger ungewohnlich werhvoller PrSmien schon nahe 

geriickt und die Leser ausserdem bereits di« Gelegenheit batten, sich zn uberzeugen, dass die Ver- 
sprechungon unseres Prospectes hinsichtlich der Reichhaltigkeit und Gedieg-nh.it der , , P u b l i c ] -  
s t l s c h e n  B l t t t t e r * *  eingelialten worden, so crsuchen wir die Freunde uns res Unternehmens, 
ungesSumt abonniren zu wollen.

Die „PnbllclstlscheD Blatter’5
erecheinen jeden Sonn-und Feiertag Mittags 

m l t  b d l c t r l s t l s e h c r  B c l l a g e  u .  p c r l o d l s c h c n  I l l u s t r n t i o n e n .  H a l b j & l i  r i 
s e s  A b o n n r m c n t  5  O .

Man abonnirt am bequemsten und billigsten mittelst Postanweisnng und in der
A d m i n i s t r a t i o n  d e r  „ P u b l l c l s t i s a h e n  B I f t t t e r ‘*.

(92-1-2' Wien, L, Deutscbmeisterplatz 4.

£  .KAPSUŁKI PIIOZNE Pa LE HUBY
są to obłoczki do lekarstw wstrętnych zabretowane S. G. D. G. 

p r z y g o to w a n e  p rzez  L E P E R D R I E L  w  P a r y ż u ,  ru e  M ilton  N r. 9.
„Kapsułki Le Kuby, są małe rureczki, które się otwierają z jednego 

końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo lekarstw n;e;rzyjemnej woni lub smaku 
w proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlaó lub wsypać lekarstwo z jednego końca, 
nakryć drugim i zażyć.“ (Dorvault, officine, p. 184). (42-1-6)

W K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyńskiego  i R ed yka ;  we L w o 
w i e  w aptece P. M ikolasch; w C z e r n i o w c a e h  w aptece P. Golichowskiego.

i w m w i i  
K 5 E £ 3 y  i

?,SV

Apteka „zum heil. Leopold" w Hiednls
Stadt, Ecke der Planken- u. S p iegelgasse

FILIPA iE U iT E IM
się wepoleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowycii, któr< 

wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia Szan. Publiczność 
uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są naszą firma.

i j y g g S J

Ocukrzońe, krew przeczyszcza- El Benito j ed-vr,ie skutkujący środek prze-]Q r e j j j o n  na wszystkie chor. uszów, 1 
I .  • '  . .  • , , , Clw/ y p adanlu włlS0W 1 do zu - ^  c  "  7 chotę, szum w uszach, itp.jące pigułki s .  Elżbiety, E r o z - ;  pe,neg0 ucbylenii łupieżu 1  złr. 8 0  cent. się ze skutkiem SO  c.

wolnienie, przeczyszczają krew, a  przytem są zu- D f f t  F f e m O I l t a  l i k i e r  r e f f e i i e r a — 
pełnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie naj . Eajiepszy ś-odek um acniający i orze-

*J  * źwiający 3 złr.słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyro
bem najdoskonalszym a przytem najtańszym. 
Zwój z 8 pudelkami, zawierający 120 pigułek 
kosztuje 1  z ł r .  pojedyncze pupełko 1 5  c u t .

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dw oru  
i  profesora  P ith y  zassctycone.

Beaume Girome ! i r « i ek! a °*"mrożenia 6 0  c e n t

Dr. Ćallmanna środek do farbo- 
wania włosów ,
brunatny i blond) siwym włosom 3 złr.

Proszek damski, oryentalny,^ 1̂
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró
żowy) 1  z ł r .  i po 5 0  c .

Elektro -  metoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używa
ny  ̂zjiąjlejjszyii^zkutkiem 1 z ł r .  5 0  c .

zwiający

ig liw iow e cygaretka ,na®  J O  lepszy srod. dla
cierpiących na astmę. 2ó sztok 1  złr.

W yciąg  aromatyczny, przeciw
« * 0 Ś Ć C 0 W i P°*eca s‘9 najmocniej wszyst- 

L j reumatyzm
poleca się 

*7 kim na gościec 
70 cent.

S?
cierpiącym

Injection Cadelle, leczy w krótkim cza 
J ' s i o  każdy nieżyt pę

cherza (śluzatok lub białe upławy), nie pozosta
wiając złych po sobie skutków 1 złr. OO c.

Kro ple na wole û wane z ąałlep- skutkiem
* przeciw wzdęcia szyi 70 c.

Sztuczny sok Pr,e.t'a,rowan.yuz nailcp. soków
J zioł alpejskich w Szwajcaryi,

uspokaja natychmiast każdy kaszel i ból w pier
siach 70 cent.

IVfPllthin wyborny środek żołądkowy, uśmie- 
7 rza kurcze, używ. także jako tyn- 

ktura na zęby i woda do ust 5 0  c.

Cukierki małgorzatki przeciw kaszlowi 30

na glu- 
używa I

sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 
najmoc. migrenę i ból głowy 1  z ł r .

Pasta do zębów Odontin, cdz£ cizbrzby i
że się stają białe 70 c  J» z I

Po-ho,
Dr. Bayera prawdziwa Pulche-

r y n a  iefd najlepszym środkiem przeciw p la - !
- 7 mom wątrobianym, piegom, nadaje płci

koloru róży i lilij złr. 1*50 i 80 c.

Royera maść hemoroidalna, Poleca* "się naj
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1 6 0 .

Salicil -  antisuitin, sz.czê *nie Przeciw. . , _  7 n ieznośnem u D o c e -!nm się rąk i nog 50  c.

Mydło salicylowe, !
Schriera pigułki na zęby, ̂  “̂ «p-
kiem na popsute zęby 8 5  c .

Storax-Creme, skutkujące n a ro ż y : I
7 stkie słab. skórne 80 c.

Papier W linsi Przeciw w piersiach i
1 7 szyi i grypie złr. 1*30. |

Dr. Heid era proszek na zęby 3 5  c.
Zyęstczoue mleko szwajcarskie po c., J tc p tk a ^U a  dzieci ^eśHeT^po ‘-W c .,'mljra ~ G 6 l^ ś< r^ ro żśti^ ia  traw ienie po S4 c., W oda anaterynow a do ust, I 
P oppa 1 zer. 40 c„ Wyciąg m ięsny L iebiga 8 0  c., >/. fu n ta . D ra  P ftffe r  m anna pasta n a  zęby po 1 z łr . 2 5  C., Polta pom ada rezedowa po  1 z łr  5 0  e , 
D ra  B ro w n a  pom ada do konserw owania włosów po 2  z łr ., zn a jd u ją  się zaw sze świeże na  składzie. W ielki sk ład  perfum , m ydełek, pom ad itp . pierwszych firm  
paryskich. Czekolady Compagme fra n ę a ise  od 6 0  c. do 3  z łr . fu n t , p ra w d ziw a  herbata m oskiewska 1 złr . */« fu n ta . S k ła d  wszelkich instrum entów do

Polecamy Szanownej Fubhczności lesi w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszki lJowera, żelazo, tran rybą ' bromku 
rum, dwuwęglan sody, magnezyę i t. p. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacyi francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, I

szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie. (2821-6-12)
Wysyłamy za zapłatą w g o ^ ^ ^ ^ lu b z a z a h c T k ą ie p n sz c z a m y  odbiorcom burtownym znaczny rab»t. —

przy ulicy M r u p o iC Z e J  Nr. 146 A, 
stanowiące zupełnie odrębny budynek 
parterowy, w  pięknem i euchem poło 
żeniu, z ogrodem od ulicy, składające 
się z  1 6  u M k s c y J  o r t i  s t a j n i
i  w o z o w n i  —  je3t każdego czasu 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 

A. W o j c z y ń s k i e g o .  (2738-19-)

fawary gumowa
w s s e l b l e g o

rozsyła za zaliczką (2564-134-)
I .  Sf. S o f e a e l i l s r ,  f a b r y k a  g a m y  ^ W l e i a i s  

M asbaa, S t if tg a M t Kr, 18.

B e z  b ó lu
1 b e z  w a ł r z y t i l w a n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą wedłag zu 
p e ł n i e  no wó j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
upław y rury  m oozowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
s a r  U b*.

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Sellergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  i® * " ® » t« b l® s s l#  naęzfeLto* 
b ez  w y r z y c a n i a  i bez wypalania k i t ę  
1 w y z o i l y  w s z e l b i e g o  r o d z a j n .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

(2967 11-100

W N iedzielę dnia 7 stycznia 1877  
o godzinie 6ej wieczorem  

odbędzie sig 
na ślizgaw ce krakowskiego 

Towarzystwa łyżwiarzy 
przy wspaniałem ośw ietlen iu , ogniach  
sztucznych i współudziale dwóch muzyk 

wojskowych

Festyn na lodzie
Udział biorących uprasza się w ystąpić 

w kostiumach.
Karty wstępu dla członków po 30 e. od 

osoby, dla nieczłonków po 50 c. od osoby.
Karty wstępu nabywać można w Handlu 

Wgo Kotajnego tylko dla członków, a przy 
Kasie Towarzystwa na miejscu śli?gawki 
dla nieczłonków.

PP. członkowie Tow. mogą karty wstępu 
tylko za okazaniem karty Tcw. od dziś aż 
do dnia festynu włącznie, do godz. 2 po 
południu nabywać. —  Kto z PP. członków 
Tow. w wyżej oznaczonym czasie nie na 
będzie dla siebie karty wstępu, płaci przy 
wejściu na ślizgawkę jako nieczłonck t j. 
50 cent.

Gdyby festyn z  powodu zmiany powie
trza odłożonym być musiał, wtedy nabyte 
karty są ważne na pierwszy najbliżs-y fe
styn. —  OJwołauie osobnemi plakatami o- 
znajmione będzie.

W dzień festynu na lodzie ślizgawka do 
godziny 6 zamknięta. (10-2 2)

Syphilis-
u n d  G e s c h l e e b t s k r a n & e  so  t ń e  

B r n c h l e l d e a d e
werden gewissenhaft behandelt und finden r a s c l i e  
s i c h e r e  H i l f e  in der durch 3 0  J a h r e  beste- 
henden Anstalt des praktischen Gesclile-hts- und 
bruchartztes B r  W i l l i ,  f l o l l m a n n ,  H  i e n  I .
Tuchlauben 18, 2 Stiege, Thiir 18. Ordination ta- 
•lich von 1—4 Uhr. Honorirte Briefe wer-
en sofort beantwortet. (3117-5-6)

senstem
6 E 6 R U N D E T  1855.

Die

alteste und

l iHaasensteinaVogie
m  W I E M ,

P r a g ,  B u d a p e s t  a n i l  a l i e n  l I a i i | i l o r t e n  D c u M c I t l m u l s  u n d  d e r  S c l i w c l s ,  r a i l  j 
V ertr .tn n g en  fflr a lle  ttbrigen e u r o p i i lN C - l ln i i  und « b e i - s e » f s c l i e i i  I . i i n d n r ,  boeoigt

Anzeigen, Bekanntm achungen, G esuche etc, jeder Art,
G esohafts-Eróffnnngen n n d  Ver&nderungen, W aaren-Eiupfehlurigen, Verkiiafe und V ersteigeruugon, Bauk-Emisaionen,

V erlosungen, General-Versammlungen ; L ehr- und Erziehungs-, Bade- uud H e ilan s ta lten ; Eisonbalm- nml Ii 
S ch iffa h rt-P U n e ; A ssociations-, Com raanditar-, A gentur-, S tellen- nnd A rbeits-A ugebote, W ohnungs- undL- 17 : l -   • .i. i . .. i x n* _ 1K auf-G ssuche, F am iliennachrich ten  etc. be trefle id

in alle Zeitungen und son stigen  Publications-O rgane der W cit
zu d e n s e l b e n  P reisen , wie le tz tere  dem P ublikum  von don K c K i i n g o n  »elb-t berechnet w erden. also o l u i e  ! 
K a s c l i l a g  e i n c r  P r o v i s i o n .  OflFerten-Annahme au f  Annoncen und YVeitei befflrderung o h  no G chiitireit- 
b e r e c h n n n g ; Z e i t n n i f s v e r B e i c h i t i s a R  und K o » t e n v o r » n s c l i i ^ S r o  Ober boab.-icbtigte Inserate

g r n l h  und f r n n c t o .

ssstm ssm a m B sssB a î sm ss^ m ^ m '̂ s

SS Zmiana lokalu.
z  rls-iein 7 b. m. pr e iiosłom moją A j e n c j ę  d z i e ń *  

S ff iC w Ł  n i k f t w ,  k o n c c s y o B .  M u r o  o s i a s z e ń  I  w i z y  
pB,8 Kportów, tymczasowo ulicę Hdm ań»k^

,-j9 - ' 1 , l O  (handel papierów i obić v.a ik r o 'yen pani A. D alsk ie j 
przedtem Wissmftller, ohr.k cukierni J. Muibra.

Polecam się nadal łaskawym względom Szanownój Publiczności.

W. Piątkowski.
, ’-;9, -U-

Ł  WWa W
po cenach najtańszych

J & q Lamsr
0 'ica Floryańgka naprzecie hoteia 
Div;z deńs - ji go. (3073-5-6)

(epilepsję) l e o z y  listownie ap©cy»lny 
l ekarz* S ir . lc i i l ls « 8 i . Neustadf, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). —
8SSWO silaKńąiesiRSw w y le e * © -  
»y® Ss. (2562-8 i-ICO)

mmmm.
w jidnój chwili usypują po ciyoia P ig -1 'i  snia- 
ctwralgijnych Dra Cronirr. Skład w Pary v  w gpteoj 
p. Levarsenr, rue del&Momsaie, 23, - -  w Frakowi*

W »n«EftU I«
« l9 )E
u e r w a i

ę. &.. jti.uiis.iia, 
ćlisokscha, — w V am aw is w Składzie raaterjałów 
cpteczcyoh p. Slpiissa, — w Czemiowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 57-1-)

Zgłoizenla celem objęcia 
upowainlon. micjac aprse- 
daiy tak tutaj jakoteż na prowincyę 
od aptekarzy. Im mili towa
rów aptecznyclt lub znacz- 
nycli liaudli łakoci przyjmuje 
cesarsko i królewska nadworna fa
bryka wyrobów słodowych p. firmą 
Johann Hod' w Wiedniu,) Gra- 
ben, Braunerstrasse 8, dla swych od 
trzydziestu lat w całym świecie słyn

nych wyrębów słodowych.

Telegrai
Ponieważ Jego Cesarska Mość Cesarz au- 

stryacki i Jego Królewska Mość Król saski 
uszczęśliwili wynalazcę i jedynego fabrykanta 
prawdziwych słodowych środków leczniczo- 
pożywczych, król. pr radcę handlowego pana 
Jana HolTa ponownemi odznaczeniami, 
przeto udzielili mu także przywileje Jego 
Królewska Wysokość Wielki książę liesko- 
darmstadzki i Jego Królewska Wysokość 
landgraf Aleksy Heski Przywilej ostatniego 
brzmi: „SR powodu uznanej siły le 
czniczej Pańskich wyrobów sło 
dowych udzielam Panu przydo
mek: landgriifl. Messen-Phillpps- 
thnl'scher H oflieferant. Datum  
1870.-

(Główny handel zostający pod osobistym 
kierunkiem Jana Hoffa w Wiedniu znajduje 
się firsben, Brttunerstrasse Ar. 8).

II o fiu piwo zdrowia z wyciągu 
słodu dla cierpiących i zd:owych, napój 
salonowy i stołowy bogatszych ludzi, naj- 
wyraziitszy środek pożywczo - 1< czniczy dla 
chorych i przychodzących do zdrowia w rę
ku lekarza i cierpiących. Żaden podobny wy
rób w świecie nie uzyskał tak wielkiego po- 
kupu wskutek dobrego smaku i swćj siły 
leczniczój jak tea.

HolTa zgęszczony wyciąg słodo
wy odpowiada zupełnie skutkom leczniczym 
piwa zdrowia wyciągu słodu, nadaje się je
dnak dla podróżnych i takich osób, które pi
wa nie lubią.

HolTa czokoluda z wyciągu sło
dowego. Doskonałością przewyższa wszel
kie inne czokolady; służy cierpiącym na pier
si zamiast kawy i używaną bywa na prze
mian z wyciągiem słodowym.

Hoffa cukierki piersiowe z wy
ciągu słodowego. W chorobach orga
nów oddychania, mianowicie w kaszlu i chry
pce doskonały leczniczy środek. Jeżeli kaszel 
jest zanadto przestarzały, wtedy wzmacniają 
te  cukierki potrzebne używanie wyciągu sło
dowego.

Hoffa mąka słodowa pażywcza 
dla dzieci do pożywienia i wzmocnienia 
mięśni młodych dzieci i dla niemowląt (ta- 
kźs wtedy, jeżeli mają mleko matczyne.)

SIV' klotowy preparat do kąpie
li słodowycli celem przyrządzenia prze
pisywanych tak często przez lekarzy kąpi»li 
słodowych dla chorobliwych, cierpiących na 
n ■ r wy osłabionych.
Ceny Hoffa preparatów  słodowych na 

prowincyi.
Piwo zdrowia z wyciąga słodowego, wnę

trze butelki 44 ct. Ze skrzynią i butelkami: 
6 butelek złr. 3'82, 13 butelek złr. 7-26, 28 
butelek złr. 14’60, 58 b .telek złr. 29T0 ct.; 
'/ ,  kdo czokolady słodowej I. zir. 2’40, II. złr. 
1 6  b III. złr. 1. (Przy większych zamówie
niach zniżka.) Cukierki słodowe, pa
czka 60 c. (także '/ ,  i '/ / , paczki.) Bąka 
pożywcza dla dzieci złr. 1. Kgę*/. 
czony wyciąg słodowy, 1 buttlka złr. 
1, także po 6 's’c. itd Cłotowa kąpiel 
słodowa kesztuje 89 cnt. (U0-1-)

Generalna Dyrekcya

Kolei galicyjskiej
ces. król. uprzyw.

lar@!a Ludwika.
Nr. 10255 z r. 1876. (U-2-2)

€ t b  w i e s z c z e n i e

Zaprowadzona od dnia 1 listopada 1876 r. dla przewozu zboża z Rumunii 
Galicyi do Wirtembergu, Badeńskiego, Hessyi, Palatynatu i Alzacyi-Lotaryngii 

via Simbach lub Passau, taryfa specyalna, która dla ruchu z wirtemberskiemi 
stacyami tylko do 31 grudnia 1876 r. trwać miała, zostaje względnie ostatnich 
postanowień do 31 stycznia 1877 r. włącznie przedłużoną.

Wiedeń, w grudniu 1876 r.

Od g en era ln ej O y r e k c ji.



CZAS z Soboty 6 Stycznia 1877.

U 181.
Wezwanie.

(3136-3-3)

Uchwałą Rady miejskiej w dniu 7 
b. m. zapadłą pan W incenty Wdowi- 
szewski sekwestrator Magistratu, od 
dalszego pełnienia tych obowiązków 
uwolnionym został.

Wzywa się zatem w systk  e strony, 
któreby jakie pretensye do p. Wdo ki
szewskiego z powodu jego czynuoś;i 
sekwestratorskich mieć mogły, Łby pre
tensye te, w terminie miesię y trzech 
w Mag stracie zameldowały; po upły
wie bowi m oznaczonego terminu hau 
cya służbowa p. Wdowiszewskicmu wy
daną zostanie, i Magistrat w rozpozna
nie późa.ej zameldowanych pretensyj 
wdawać się nie będzie.

Nadmienia się wreszcie, że kwity 
sekwestratorów są tylko tymczasowemi 
poświadczeniami odbioru wyegzekwo
wanych pieniędzy, które w oznaczonym 
na tychże pokwitowaniach terminie, na 
kwity kasowe wymienionemi być p - 
winny.

M a g i s t r a t
K aków daia 13 grudnia 1876 r.

k o n k u r s !
L. 1259. ===== (3142 3 3,

Stypendium fandacy. Tamidajskiegi; 
imienia roc n e 80 złr. w. ». wyutsrące, 
wskutek rozporządzenia wysokiego c. k 
Namiestnictwa z dria l i g o  listopada 
1876 r. L. 4787 3 cpróżn one od Igo 
półrocza szkolnego roku 1876/7 jest, 
do obdzielen a, co ninii jszem podaje się 
do wiadomości z tem oznajmieniem, ż. 
o nadanie takowego tjlko ci uczniowie 
którzy na zakładach naukowych pubii 
cznych jako zwyczajni nauki pobierają, 
ubiegać s;ę mogą i wykażą się w spo 
sób wiarogodny, źs są synami cb wa 
teli m asta Biecza, nie będących w sta 
nie dawać im dostatecznego utrzymania 
w czasie uczęszczania do szkół, wyzna 
nia religii c tirześ hńskićj i otrzym xli 
w drugie a półroc u ro u szkolnego 
1875/6  świadectwo co najmnićj pierw
szego stopnia.

Dotyczące podanie zaś najpóźnići do 
2 0  s t y c z n i z  I 8 ł ł  r .  do niżćj 
wyrsżoaćj Zwier chnośct gmmrćj maja 
być bezpoś eduio wn'e i >nf\

Zwierzchność gminna król. miasta
B ecz dnia 16 gruda a 18 76 r.

Wiedeń, najrzetelniejsza i największa

T a b r y k a
mebli żelaznych

Reiciard Oowp.,
w  W iedniu

Ul Darxergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane eonniki rozsyła darmo. (2476-26-104)

ZHAIOMITE POWODZBND?.

VELOUTIIIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalaie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

NATURALNA.

■ m a i y n  P e r f a m  w  l * a r y i « ,
9/ NA ULICY DE LA PAK, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, iw  pier
wszych «Hftd«.nh perfum i wytworow toaletowych. 

'  5 1 1-)

lPopularno-m ed .ks iażka .1
itkich księgarniach, jakoteż zal
1 “ado“łamem Pocztą opłaconą I

r s n f t w f . v«
IfCtfniił. Óen» ca rn, ?n
-eJże 4 0 0
ejmującć) ksiązce osobliwie I

ieSr S c t ? :lWi lec-m aiczają lys ące osoh SWoje Bdro I 
“ I / *  l t a tZvai“ leSZCZOn« *“ ■
,B v  nawet

. .  oryg*“ “ ln e  Vi " “  I
h V erlag i - AnstH* *V*,e  I 
dowój) W L ip s k u  ( L e i p &  
ęgarnia także wycjn® W .* ł
2tą opłaconą na żądanie u ejze 
; \ H r . k o i r t e  J M Him I

11625-1™''

Teofila Paohnlska
poleca Szanownym Damom i-apas najśwki- 
szy:h doborowych f c w f a t ó w  do toalet 
bal >wych; jakoteż i kwiety ważono e d > 

upiększenia salonów.
Mrgazyn kwiatów tych wieści się s a I. 

piętrze w domu pod Nr. 226 przy u icy 
S z e w s k i e j  w Krakowie. (3114-2-3)

P A P I E R  W L I N S I
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania na powierzchnie ciał* 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo-

takowej. IN aj: 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
3KRZEL1, CHOROBOM GARD LANYM, GRYPIE, 
G O S O W I, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użyci* 
tego papierń bardzo proste, jedyne przyłożenie wy
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (56 1

Skład główny w Paryżu n Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Eedyka, — we Lwowie w aptece } 
Piotra Mikolascha, — w Czemiowcach w aptece p 
Golichowskiego.

!! Dla cierpiących na p ie rs i!!
Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskiej opinii 

wielokrotnie wypróbowany

ziołow y suk sty ry jsk i

j e s t  z a w sz e  św ie ż y  do  n a b y c ia .  
C ena flaszki §8 c.

!! Przeciw cierpieniom neinowpi 
luli oslaMeniii!!

J  fińgellliofcra eseneya  
na m ięśnie i nerw y  

z aromatycznych ziół alpejsklob.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciaia, szczególniej jednak.przeciw o s ła 
b ien iu  części p łciow ych  i powsta

jącym ztąd innym c U o r  o b o m. 
C ena flaszki 1 z łr .

!!P r z e c iw s u c M o ip k  i astmie!!
polecić należy u-ilnie rozlicznemi świadec

twami jako wyborny chwalony

I I S  P u r

Kalk u p
■ yrnp  w ap ienny  z po li fosforanu  

w apna .
Szczególniej godnym polecenia je s t  d la  
s łabo w itych  lu b  a n g ie lsk ą  cho ro 
b a  d o tk n ię ty ch  dzieci, gdyż w zm a

cn ia  kości.
C en a  flaszk i 1 z łr .

! Dla cierpiących na zęby!

Stomatikon, w oda do osi
D a Brnnn dentysty w Wiedniu.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się próchnieniu.
C ena flaszki 88 cnt.

L ik ie r żo łąd k ow y  D ra  h ro iu b -  
h o ltza .

Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie, 
r e n a  flnxzki cnt.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  
T rauczyńsk i, H onst. IV iszn iew sk i 
apt. W . K enzj w BIAŁY .1. Knaus; w BO
CHNI P. Niedzielski; w BUCZACZU D. Neu
mann; w CZERNIOWCACH J. Gobchowski 
apt.; w KOŁOMYI Stenzl apt,.; we LWOWIE 
Z. Rucker, J. Piepes, Jak  Beiser, P. Miko- 
lasch, W. Marszalkiewicz apt,.; w RADYMNIE 
M. Sraichowski a p t ; wRZESZO WIE J. Schait- 
ter; w STANISŁAWOWIE Fer. Stecher apt.; 
w STRYJULeon Gae tner J. Siehcki; w TAR
NOPOLU W. Staciiewicz; w TARNOWIE 
W. T. A. Wielogór k i; w TŁUMACZU Sei- 
d<mann & Krauthammer; w ZALESZCZY
KACH Kodrębskiego spadkob. (2905-3-12)

B  i f  S  nabrzmiałość,wrzody,
:(■ JB K  m m  M  ra.-.y, z p -.u ie krwi,
■Ms f i  V |  o m  wyleczą r a d y k a l n i e
l l u l l l l  c « Ą w i r ś i ia
l . i n i m e o  » b  ł o j a
najlepszy środek krew czyszczący w chro
nicznych chorobach.

WINO,  LIKIER,  WYCIĄG PŁYNNY, 
PŁYN i PROSZEK dla uż tku na zewnątrz. 

Butelka 5 i 10 franków.
Dla uniknie ia fałszerstw, należy wyma

gać t a k żdej kapsli butelki podpis Paul 
Bon  z ' t templem C. L. i razwi okiem fa
brykanta kapsli Betts.

W P a r y ż u ,  apteka angielska P. Faul 
Bon’s, ulica Meyerbeer 4.

W K r a k o w i e  w aptekach PP. Trau
czyńskiego i R td yk a Ą  (72-9-13)

Cierpiący na rapturę części dolnych
znajdą w zupełnie nieszkodliw ie działającej maści rupturow ej B ogum iła S toriene- 
Bfrern w H erisau Szwajcaryi) zadziwiający środek leczniczy tak przeciw rupturom  części 
dolnych jak też przypadłościom macicznym. Świadectwa i podziękowania są dołączone do opi
su użycia. Do nabycia w słoikach po złr. 3'20 tak od B Siurzeueggera samego jak w następnych skła
dach: w K r a k o w i e  u W. Redyka, apteka pod Barankiem; w e L w o w i e  u Z. Ruckera apteka 
„pod srebrnym orłem." (2587-1-12)

Miody człowiek
k a w a le r ,  uzd oln iony do prow adzen ia  
ksiąg rachu n kow ych , po p o lsk u  i po  
n iem iecku  dobrze mówiący i p iszący ,
z n & J d z i e  n a t y c h m i a s t o w e
u m i e s z c z e n i e  jako cd jun kt przy  

.rząd zie dóbr w I z d c b n i l i U ,  p o-

fiia posiadaczy losów na spłaty
rozmaitych firm postaramy się, gdzie to możebne, o wypłatę rrsztujących jeszcze la t z 
a n y c h  pieniędzy i podniesiemy dla strony odnośne papiery wartościowe; również udzielamy 
zaliczki na odpowiednie kwity na spłaty i kwity zastawne tutejszych ins'ytutow, przyjmujemy 
w zastaw losyl i inne wartości aż do wysokości w a r t o ś c i  k u r i e .  (2989-6 b)

Na zapytania z markami listowemi natychmiast odpowiadamy.
Jos. Kehn & Co., Bankgesobaft, Wien, I. K&ratnerstrasse Nr. 45.

D O N IE S IE N IE .
Z fotografii obraz olejny.
Za nadesłani, m fotografii w form cle wizytowym 1 2 złr. lub w for 

maole gabinetowym 1 3 złr dostóć mo-.na oplatnle wyborny miniaturowy 
p o r ir <  t  o l e j n y  na płótnie >edłu2 nowego chemiczno - technlozaego 
sposobu artystyoznle wykonany Zwięiiszeuia aż do naturalnej wielkości
do 30 złr. Listy uznania z najwjź-zy h i najlepszych kół towarzystwa megą 
być przejrzaie. (3123 5-5)

8ociete franęiise de Photommiature
Wien, I. Hlmmelpfcrtgasse Nr 6 ,1 Stock.

Ma Karnawał
zaopairryłam mój salon mód w nowe 
st oje ca głowę, p óra i kwiaty pary
skie, tarletany, całe ubrania balowe, 

podejmuje się crzijd auia całych toa- 
et ba’owych. —  Z mówień a na wieś 
uskuteczniam ja najspiesznićj.

Klementyna Chojecka
w Krakowie przy ulicy S z e w s k i e j  

(3153 3-3) Nr. 223 II. piętro.

U ) ,  t f t i l k e  w  W i e d n i u
VII. Nfonbhugasse 1

poleca po oryginalnych cenach fabrycznych swój wielki skład lamp naftowych, tudzież 
przedmioty dla gospodarstwa domowego i urządzenia kuchennego. _ Szczególności: Nowe 
c. k. uprzyw. piecyki naftowe bezpieczne do gotowania ze zbiornikiem wody, naczynia do 
szybkiego gotowania za pomocą gazu, latarnie bezpieczne od ognia, bezwonne lampy na
ftowe oszczędne i nocne, c. k. uprzyw. przyrządy do zamykania, za pomocą których mo
żna zamykać i otwierać drzwi w pokoju z każdej odległości, następnie nowe cechowane 
miary litrowe na oliwę i olej, ciężarki, wagi itd. Szczególniej poleca nowo wynalezione 
c. k. uprzyw. przyrządy bezpieczeństwa do wszystkich lamp naftowych stosowne, przezco 
w danym razie przy obaleniu lampy wszelkiemu nieszczęściu się zapobiega. (2840-6-6) 

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

m

Naczynie do szyb- 
Naftowa lampa Bezpiec-z.piecyk kiego gotowania 
bezpieczeństwa, do gotowania. zapomocą nafty.

Miara litrowa 
na olej.

Bezpieczna
latarnia.

Latarnia ścieu 
na na niatr

U  p  wa i |  «i *  a  m  y
tow arzystw a lott*ryj ne

ces. krói.

1839 r. anstr. losów państwowyoli
z poręczonemi 3 6  i v y g r a n e m i ,  w połączeniu z 20 sztukam i losów 
węgierskich lub 20 losam i gm iny m. Wiednia, w miesięcznych sp ła 
tach po z łr . 12. — Program  i  dostateczne objaśnienie na kakde 

listowne zapytanie opłatnie i  darmo.
I lo h ła iln y  k a le n d a rz  w ylosow ali n a  ro k  IS IS  p rze iy fn  się 

n a  ż ąd an ie  k ażd em u  darm o  i o p ła tn ie . (3121-9-)
WyStr&'i & C o , 

w Wiedniu, Karntnerstr&sse Nr. 16 (eiserues Hans).

Bulionu Kleczkowskiego
otrzymałem świeży transport. Kupującym 5 kilo
gramów ustępuję go po cenie hurtownej. (4 2 4) 

T. Sobolewski, ul. Floryanska Nr. 329.

czta w miejscu. (3-2-3)

ELIXIR ET DRAGEES D U  D1 R A B UTKAŁ
(Laureat de Tlnitltut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecaj* 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza lecz* Bladaczke, Wynędzhikhie, Nimo- 
krwistość, reguluj* Odpływy miesieczne, wzmacniaj* Organizmy wrcz*a- 
pane i osłabione, niesprawiaj*c nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtow a w P aryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, IŁ.

61-1 )

Dotychszas niezrównana w swojej skuteczności/?;,;.)?.H

w gośćca i reumatyzmie,
w cierpieniach n e r w o w y c l i

wszelkiego rodzaju, jak: nerwowych i reumatycznych, tudzież połowicznych bólach twarzy, mi
grenie, rwaniu w uszach, reumatycznych bólach zębów, cierpieniach krzyżów i stawów, rwaniu 
członków, bólach bioder (ischias), reumatycznych dolegliwość ach serca, w kurczach żołądka i 
dol iych części ciała, ogólnem osłabieniu ciała, drżeniu, słabości mięśni, liniach w zabliźnionych

ranach, porażeniach itd.
jest przez apLk rza J .  U e rb a b n e g o  w W ie d n iu  zrobiony  z * ió t leczniczych 

b aw arsk ich  Alp w yciąg  ro ślinn y  ( 801-3-5)

Zau* Heilkrautcri^ der baierisuhen

w
p l i l i i  l v

K eurorylinn Jesi w ybornej ból kojącej- przytem w si bie ^
skuteczności, fśdzie chloroform , morfina i w .zelkie .nne 
środki nie p»m »ł»Ją, w yw iera neuroxyiina J “ * P° „dowodni-
niarli Nwojii cudowną ból ko jącą  skuteczności le u ro z y l #
ł»  s w o j e  doskonałe przymioty w szpUalacli cywilnych iw«J" le k a rz e 'wie- 
wni profesorowie wiedeńscy i zagraniczni, bardzo znakom 
deńscy i na prowincyach badali neuroiylinę przez długie lata 1 uzJ " a1' ^  wyrazili sio o.nmi

w bardzo chwalebnych słow ach i przepisują j ą  ”
tego poświadcza bardzo wiele pism dziękczynnych ze wszystkich warstw spo ee -
n a łą , przez żaden Arngi środek nieosianniętą siłę  leczn.czą neuroxyliny.

Cena 1 flakonu (zielono opak.) 1 złr., silniejszy gatunek (różowo opak.) 1 złr. 20 cent., 
pocztą o 20 cent. za opakowanie więcćj.

Oentr. rozsyłkowy skład dla y r r  ino. wWlednlu apteka „zur Barmherzlghelt 
sf. l l e r b a b n y >  N eubau , Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład dla (G a lic j i:  w e  L w o w ie
Z y g m u n t  l l l i c k e r  apteka pod srebr. orłem.

Dra C B A B L 1 ,  ulica Vivienne, 36, w Paryża.
Syrop ten leczy h r c a f f  
l i a z ą j e ,  n y w u l y  » y  
f i l ł s t y e z n t ,  e z y ś t T  
Sapew. (64-1-)

POMADA przeciw l t a z a j o m  i w y r z u l o n s
KĄPIELE MINERALNE przeciw t U b o ś t i o i a  

a M k ó r a y m .
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAEA leczy ( t o n a r t -  
j e ,  t s f e a t y  n i w i e a i s  
i i s p ł a w y  b i o t ę .

PLUS DE
C O  P A H U

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J Trauczyńskiego i w 

4ptece p. W. Redyka — w.Czemowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

i U i l  t i t; o nx +>£- J i* - rt %»

m e f i l i i s *  
e P N  H ia ~ 3. j*

Potrzebujemy rocznie 
20.000

M
do pakowania 

n a a i e j  w l a a n e f «  w y r o b u

M A S Y  

do zapuszczania podłogi,
n i f r o i t o n i j  s r e b r n y m  m e d a l e m .  

Sprowadzając pudełka dotychczas z zagra
nicy, chcielibyśmy p.trzeby nasze zaspakajać 
wyrobami krajowemi, upraszamy przeto inte
resowanych pp. fabrykantów, by się do nas 
listownie zgłaszali po bliższą informacyę.

Fr. Schnlmtii 1 Syn
fabrykant ś wi e c  i b l i c h o w a n i a  w o s k u  

wo L w o w i e .  (3004-3-4

Stare naturalne vino 
stolove.

Takowe poleca bię dla swego zdrowego, 
wzmacniającego skutku, czystego smaku wi
na i trwałości nietylko jsko w yłom y napój 
domowy ale także szczególniej dla star-zyck 
i osłabionych osób, chorych i przychodzą
cych do zdrowia. (2990-3-3)

Rozsyłka na dworcu kolei M o d e r n  
S c h e k w i t z .

P  b iałe, stare naturalne wino stołowe 
po 26 cent. za litr;

2) czerwone, stare naturalne wino sto.o- 
we po 26 cent. za litr;

w beczkach po 25, 50 i 100 litrów, w bu
telkach po 7 decylitr. ('/» maass dawn.) po 
40 c. oba gatunki wraz z butel., w skrzy
niach po 6 , 12  i 25 butel. dobrze opakowane. 
Beczki i skrzynie liczy się po cenie kosztów. 
Dostawa odbywa Bię za zaliczką kolejową.

Łaskawe zlecenia przyjmuje wprost Jo
hann Freiherr von Sarg’sche Kellerel In 
modern bel Pressborg (Dcgarn).

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  J P a r y ż u  r u e  B l a n c h e  8 .

HYDRATE kCHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do u f t p i e n l a ,  nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu. . . .  . . ^  ■

W tym kształcie nie Bprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe
rełka zawiera 25 centigramów chloralu.

S t r o p  C h l o r a l u  (1 gramme hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów).
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. Neusteina, — w Warszawie w składzie materya- 
lów aptecznych P. Mrozowskiego. (70-10-22;

T v l k o ? a f i f t ł »  r p n p f T a  przez niaglstrat miasta W iednia na korzyść funduszu 
* * ubogich unądzona loterya posiada wyerane 1C00 , 200 , 200. 1 O

- - - - - - -  - • —  100, 100, 100 złr w Brebrze;losu oryginalnego 
można wygrać

I O O O
dukatów w złocie.

100 dukatów w złocie; 100, . . . .
3 losy gminy m.Wiednia, Ó A iY  O D O  r/ I r  wynosi, i wiele m-
których główna wygrana w v v j u v v  / i l l ,  nych przedmiotów

sztuki i wartości złotych i srebrnych, ogółem
3 0 0 0  w ygran ych  wartości 6 0 ,0 0 0  z lr .

Ciągnienie n astąp i pod dozorem  m aąrlatratu dn ia  18 lu tego  1877 r.
Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się o opłatne nadesłanie należytości i dodanie

30 c. na opłatne przysłanie losów, a późnićj wykazu wygranych. (2966-5-10)
Weohselstnbe der Unlon-Bank, Wlen, Graben 13,

bisher: "Wechselstuhe der k. k. priv. Wiener Handelsbank, yormals J. C. Sothen.
Losy te są do nabycia także w miejsen w znanych poprzednio miejscach sprzedaży.....

PIOTRA
T r o n  i wa-

I H Ć L L E R A
Irobj miętusów
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SM SAi  w K ra k o w ie  u pana E. Stockmara, aptekarz

Najwlęhszem iwyclęztwem nankl
jest nowo wynaloMlony sposób zrobić Z

fotografii portret olejny
który na płótnie malowany artystycznie jest wykonanym i zawsze piękny i świeży kolor

zatrzymnje. , t .
Przy zamówieniach takich prospektów uprasza się wraz z nadesłaniem fotografii podać kolor 
sukni, włosów i oczów, poczem otrzyma zamawiający w przeciągli 14 dni dobrze tra

fiony trwały obraz olejny za bardzo tanią cenę 
tylko 9  złr. za obraz olejny w formacie wizytowym,

„  3 złr. „  „  gabinetowym.
Również będą fotografie w dowolnym formacie i wielkości (chocby bardzo stare, jednak w do
brym stanie) po najtańszych cenach przerobione w portrety olejne i skopiowane, a za ude

rzające podobieństwo przyjmuje się poręczenie. (3147-2-6)

Foto gra flsche Anstalt nnd Portrltmalerel: S K t S S S S f f  £
£ ) V  Zamówienia będą za nadesłaniem należytości punktualnie wykonane.



CZAS t Soboty 6 Stycznia 18? 7.

t (133)

Za duszę ś. p.

Felicji Kasztelanowej Wężykowej
jako w rocznicę jśj śmierci 

w poniedziałek d. 8 stycznia b. r.
odbędzie się

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na które pozostałe dzieci zapraszają Krew

nych, Przyjaciół i Znajomych.
Rozpocznij się Msze ŚŚ. o godz. lOej. 

Suisa o godz. Hej.

Serdeczne podziękowanie
składam wszystkim tym, którzy przy spo
sobności mego odjazdu z Niska, zaszczy 
ciii mię szczeremi objawami przyjaźni i 
uznania mej skromnej działalności około 
dobra publicznego.

Szczególniejszą zaś podziękę składam 
Szau. Członkom Straży ogniow. ochotnicz. 
m. Niska, którzy pomimo słoty i spóźnionej 
pory n:a wachali się odprowadzić mię aż do 
Rozwadowa. Te objawy życzliwości pozo
staną u m-ie wiecznie w pamięci.

Bolesław Julian Szczybóra, 
c. k. urzędnik podatkowy, 

członek honorowy Straży ogniow. ochotn.
(113) Chrzanowskiej i Niskićj.

W a ż n e  d la  D a m
które gustownie i wedle najświeższej mody 

chcą być czesane.
Otworzywszy świeżo s a l o n  f ry a s y e r -  

s k i  dla dam, mam zaszczyt polecić się 
Szanownej Publiczności, zapewniając, że 
ceny są bardzo przystępne. (130)

F e l i k s a  A n g u i t y n o w l e i ,  
przy płaca Szczepańskim pod Nr. 245.

Egzaminowany leśniczy,
obznajomiony w różnych gałęziach tego fachu, po
szukuje odpowiedniej posady od 1 kwietnia lub od 
1 lipc* 1877 r. Bliższej wiadomos'ci udzielić raczy 
c. k. Urząd pocztowy CZUDEC. (132-1-3)

Adwokat krajowy
Br. Jan Rosner

otworzył kancelaryę swoją w 
B i a ł y  w domu pod Nr. 286  
przy ulicy Głównej. (131-1-3)

Ogród handlowy
Jakdba Tenglera w Krakowie

ulica Karmelicka L. 53  
p o le c a  n a  K a r n a w a ł

znaczny zapas kamelij różnych odmian, 
bukietów balowych, kotylionowych i de
korowanie salonów. —  Ceny przystępne.

. .  . —

Zamówienia z prowincyi wykonywa się 
za pobraniem pocztowem. (128 1-6)

Melanogćne wypróbo
wany środek do farbowania włosów L 
w rćżjych kolorach. I P u d e r  to la -  f  
l y ,  r ó ż o w y  i  a r  i  s e r  J l a -  “ 
m e n p u l v e r  przylegają dobrze do 
ciała i nadają skórze naturalną bia
łość. B r l z a  m y d ł o  ze wszyst
kich najdelikatniejsze, a niezbędne d-a 
utrzymania delikatnej powłoki ciała. 
C o l o r l g e n o  B l g a u d  włosów 
nie farbuje, lecz swem powolnem dzia
łaniem przywraca dawcy kolor. E a u  
d e  C o l o g n e  M o r a m a  wzma
cnia włosy i skórę, a nadto vruwa 
cierpienia głowy. O c e t  t o a l e t o 
w y  f r a n c u s k i ^  S 'a s l y  d o  
z ę b ^ w  i  P e r f u m y  f r a . i i  
c u s k l c .  (13 1 6)

T r a n  r y to l  z  B f c r g e u  w naj
lepszym gatur.ku. f '

Do nabycia » i t r  a  k o  w i c  w p  
aptece W. REDYKA pod Barankiem. $3

Cierpienia szyi i piersi
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczono 
(codziennie nowe pisma dziękczynne «.yleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A .  H u m l i o l d t a  
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od w i e l u  l a t  uznane prof Sampson*i 
pigułki kokowo Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
iO złr. Objaśnień e darmo i opłatnie przez V fo h - 
r e n a p o t h e h e  w U o g u n c y i  i składy w KRA
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiednin C. Hanbnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86-1-1$)

• i

Eine bcdentcnde M e in ł t e n d -  
lu n g  en gros u. d a m p a g n e r -  
fd b r ik  a. Rheine suchr ge»ea 1
Provision u. Tantieme solide, get em-

Od Administracyi

„PffiEGUiro POLSKIEGO"
Właśnie wyszedł zeszyt I. „Prze

gląda Polskiego“ na rok 1877 i ro 
zesłanym został wszystkim pp. prenu
meratom, którzy jaż przedpłatę złożyli. 
Tych pp. prenumeratorów, którzy jesz
cze należytości prenumeracyjnej nie na
desłali, uprasza s‘ę uprzejmie o szybkie 
nadesłanie tejże, gdyż nakład ściśle do 
liczby prenumeratorów zastosowanym 
zostanie. (8-22)

Nakładem Księgarni
A. Mo w o l e c k i e g o

wyszły już zapowiedziane

piec kalendarzy na rok 1877.
1) P r e m i o w y  p i e r w s z y  illustro- 

wany powszechny, dla wszystkich stanów 
15 ark. druku. Cena 65 cent.

Każdy nabywca, tego numerowanego 
kalendarza, bierze udział w losowaniu 
50 przeznaczonych do wygrania premiów, 
których spis głównych wygranych umie
szczony na drugiej stronie okładki. Lo
sowanie odbędzie się w dniu Igo maja 
1877 r. Rezultat rozdawnictwa wyloso
wanych premij ogłoszony będzie w pi
smach codziennych. (2885-5-6)

2) K a l e n d a r z ,  l u d o w y  5 arkuszy
druku. Cena 25 c.

3) „ p u g l l a r e s o w y  o-
zdobny. 25 cent.

4) „ k i e s z o n k o w y
(miniaturowy). 20 cent.

5) „ d z i e n n y  b i u r 
k o w y ,  drukowany na 
kartonie. Cena 25 cent.

Wymienione powyżej kalendarze są do na
bycia we wszystkich księgarniach i składach 
piśmiennych materyałów. Nabywającym za 
gotówkę, odstępuje się znaczny rabat; nie- 
sprzedane, do 31 lipca przyjmuje wydawca 
na powrót, do wymiany na rok następny.

Nakładem Księgarni PolsteieJ
we LWOWIE (3030-3-) 

wyszły w taniem wydaniu następujące dzieła:
Brodziński, W ie s ła w .......................... c. 10
Goszczyński, S o b ó tk a ...................................15
Goszczyński, Straszny Strzelec . . „ 15
Goszczyński, Zamek Kaniowski . . .  35 
Kochanowski, Szachy i j jg
Mickiewicz, t t  arcałiy j ’ • • • • »
Krasicki, B a jk i....................................................3 0
Krasicki, t l y * z d .............................................„2 0
Niemcewicz, Śpiewy historyczne . „35
Robinson Jia dzieci.................................... „3 0
Słowacki, 14 iriljan .  ............................„35
Słowacki, Lilia W en eda.............................40
Słowacki, O a lia tly n a .....................„6 0
Zieliński, K ir f f is .............................................„15
Krasiński, Przedświt . . . . . . .  20
Chronologia Polska dla dzieci .  10

D Y R E K C f i  |
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie %
podaje do wiadomości Członków, że Rada Nadzorcza Jtj 
zbadawszy na posiedzeniu listopadowem b. r. w myśl 
§ 6 statutu stan Towarzystwa, uchwaliła, aby w y- ^  
płaconą została Członkom Towarzystwa zaliczka na

dywidendę w stosunku 5°!0 
pro rata temporis

od udziałów wpłaconych do d. 30  września 1876  r.
Wypłata uskuteczniać się będzie od d. 2 stycznia 

1877  r. w biurze Dyrekcyi w Krakowie lub w Filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie, za 
okazaniem książeczki udziałowej. (3141-3-3)

D y r e k c y a  
H. hr. Wodzloki. H. Komar. H. Kleszkowskl.

M Ł. Jędrzejowlcz.

Clayton I Mlewortk
(ahrykanoł maohln rolniozyoh

K r a k o w i e ,  R y n e f e  I . $ 8
polecają PP. Rclmkom 

S ie c z k a r n ie  róż-ićj wiełkości, 
S z a r p a c z e  d o  b u r a k ó w ,  
K r a j a c z e  d o  k u r a k ó w  ró

żnego systemn,
t r ó i o  w n ik i  r ę c z n e  ż e la z n e  
S r ó t o w n ik i  k i e r a t o w e  o 2 4  

c a lo w y c h  k a m ie n ia c h ,  
G n io t o w n ik i  d o  z h o ż a ,  
G n io t o w n ik i  d o  m a k u c h .

Iilustrowanc wfctalogi na iądanu 
bezpłatnie i franco. ( 2532- 13-

G L Ą lfjffls  ^  d & T T L E W O R T E

m .

a g e n c y a  S t o  B o t o & ó t e
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

pfohlcnei

Agenten.
(91)

Diejeuigen, welche mit solcher Kund- 
schafć vortraut siad, erhalten den Vur- 
aug. Frco. Offerten sub H. 42975 be 
fordem H a a se n s te in  & Y o -
ą j l e r  Annoncen Expedition in K ó ln .

Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczanie Uter, monogramów itd. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obó- 
wia w R y n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może być wyższa nauka h a f t ó w  
udzielaną. (2900-10-)

Drożdże!!!
z fabryk) pp. Ad. Ig . Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim j j p r a y -  
Cl34tHi®4 S S sIfZ C
do R r a M w fc  w y łą c z n ic  
uf<i> I t a n d f i u  I%rajgęel,
jako dq:głóWnegó składu dla zacho- 
dnićj Galicyi.j 

Tenże haadet' poleca również o- 
prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także Ś liw 
k i  i p o w i d ł a  p r a w d z i 
w e  t u r e c k i e  i wyborne o -  
g ó r k i  n n s r j n o w a n c .

Zamówienia zamiejscowe uskute
czniają się natychmiast. (2272-18-)

feiaffliflc/gigi isiB fflift'S

g i e s s h O b ł e r
p o d  K a r ls b a d e m

N A J C Z Y S T S Z Y  A L K A L I C Z N Y  S Z C Z A W I K
poleca się najusilniej 

w chorobach szyi, kwasach żołądka, kurczu żołądka, kokluszu i płonicy (szkar
latynie dzieci), nieżycie pęcherza i chronicznym nieżycie kanałów oddechowych;

następnie
z Karhbadzką solą zdrojową, jako przyjemny lekko rozwalniający środek we

dle rozporządzenia lekarza z mlekiem lub bez tegoż; (2882-6-8) 
wreszcie jako najwyborniejszy 

napój orzeźwiający dla przychodzących do zdrowia mężczyzn, kobiet i dzieci 
we wszystkich porach dnia, a nieoceniony we wszelkich przypadkach, gdzie

brak czystej wody do picia.
Rozsyła tylko w oryginalnych butelkach szklannych przez właściciela

Henryk Mattoni w Karlsbadzie w Czechach.

Sr Skład iiWgo J. WESELA w M o v i e  S!
F i l i n  D y r e k c y !  Z d r o j o w i s k  G a l i c y j s k i c h  i  C z e s k i c h .*

N a j n o w s z y  « t o « k l  ś w i e ż o  g p r o n a d z o n ] '  I n s t r u m e n t  m u z y c z n y  J e s t  
p r z e z  z n a k o m i t y e h  m u z y k ó w  u z n a n a

ocarina ocarina

Herbatę, ram i wtao
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

A . T i. M a t u l i
król. pruski dostawca dwora w B e r n i e  (Briinn).

Ros. herba ta  fam ilijna od złr. 130 do 
złr. 3 50 za ł/a kilo.

K araw anow a herb a ta  m andarynow a od
złr. 4 do złr. 7 za % kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1-25 
za %  kilo. (2862 11-30)

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo.

na którój wet każdy laik ju t po kilku godzinach ćwiczenia najpiękniejsze kompozycje grać 
może. Nadzwyczaj melodyjny i dźwięczny ton czyni ocarinę najulubieńszym salonowym instru
mentem muzycznym, a przez bajecznie tanią cenę tejże podaną jest każdemu najkorzystniejsza 
sposobność do sprawienia sobie przyjemnej rozrywki. — Ceny są z opisem niycia. (3148-2-12)

Nr 1. II. III. IV. V . V I VII
złr. U —, złr. 1-50, złr. 2 - ,  złr. 2 50, złr. 3-40, złr. 4-40, złr. 5.40.

Nr. IV. i V. strojone do akompaniamentu fortepianu. Sprowadzić można przez wyłączny skład
B l a u  A  K a n n  w Wiedniu, I. Babenbergerstrasse i .

________________Rozsyłka za zaliczką Odprzedającym ze zniżką.______________________

Pewien słynny

h a n d e l  k o m i s o w y  z b o ż a
w Dreźnie, z rozległą rzetelną klientelą, który także giełdy Lipska i Kamienicy (Chem
nitz) i egu lar nie odwiedza, życzy sobie przyjąć jeszcze a a t s ę p s t w o  o d n o ś n y c h  
f e o n l k u r e u c y j n y c l i  f i r m  i ukrasza oferty znacz. l a .  S .  O S O  przsz H a a -  
s e n s t c i n t a  i  l  o g l c r a  w  D r e ź n i e .  (3000-2-2)

Molla Proszki Seidlickie.
;7—Tylko praw

W  w r. dej etykiecie 
pudelka wydrukowany jest o- 
tzeł i moja flrma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, któro obli
czono są na omamienie. 

Ce*s®  o r y g l n n l n e g o  p u d e l k a  i  z  I f .  w .  » .
P ra w d z iv ^ e  u firm  o z n a c z o n y c h  i ._______________________

OBKA FRANCUSKA I SÓL.
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel

kich wewnętrznych i zownętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. i _ W «  f l a a z h a g h  z  o p l a e m  u ż y t ł a  8 0  t .  v r . a .  

P ra w d z iw e  u firm  o z n a c z o n y c h  (•.

W
oLEJ TRANOWI NL Krohn A Co.

w B e r g e i a  (w Norwegii).
Ze w szystk ich^ handlu znajdujących się gatunków j’edyny odpowiedni do leczni

czego użytku. F l a i z k a  z  o p l w r m  u i y c ł *  h o a z t n j e  1 z ł r .  w .  »
P ra w d z iw y  u firm  o z n a c z o n y c h  *.

Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., ( i f )  K. Wiśniewski apt., 
( * i t )  W. Redyk apt., ( i t* )  M. Jawornicki, ( i f* )  J- Jahn , ( i f )  A. Bażan apt. — w BIAŁY 
( i t* l  A. Reichert ap t., ( i f )  E. Keler apt. — w BRODACH (x + *) E. Griinspan ap t., (xf*)
i m '  L /_ _l\ U J  r o H    TA(YRT?Ś1MTT.1T XTapt,, (xf) B. Witosławski apt. — w DOBROMIH) (x f t)  N. Gro- 

)ZU (x*) J. Alexiewicz, ( i* j L. Dobrzyniecki apt. — w GUNIA-
M. Kulak apt., (xf) Ed. Liska 
towsfea ftpt. -  w DROHOBYCZ’
NACH 
J

kalski apfcT — 'w NOWYM SĄCZU (i+*),W . Filipek apt., ( i f * )  Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU ( i f )  C. Laur — w PRZEMYŚLU (x j* ) F- Nahlig apt., (+*) F. Geideczka — w RZE
SZOWIE ( i f* )  J. Schaiter i S p .— w SŁOT WINIE (i*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO
W IE (xt> A. Amirowicz apt., (x*t) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU ( i f* )  F. Jararogiewicz 
apt., ix t* ) A. Morawetz spadk., U) Mich. Perl apt, — w TARNOWIE ( i f* )  W. T. A. Wielogór- 
ski, (xf! W.MiiJdner i Sp.,-(xf) F. Leszczyński— w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig— w ZBA
RAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (i*) Siissermann.________________________________________ (83-1-)

SV T O B ©  wPr08!t z Floren°yi sprowadzony,
X  J t »  V  Si ł  H U  I l l n A l  z powodu swego krew czyszczą

cego skutku ogólnie znany.
1 flakon 1 2ł r . ; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t n i e  za na

desłaniem 10 zlr. przekazem pocztowym.

A MOLL, c k. nadworny dostawca w Wiedniu,
,. .?.• : :. T u c h la u b e n  Nr. 9. .............................. ............

W kawiarni A. Dyktarskiego
od d. 1 stycznia dostać można 

codziennie świeżych

p ą c z k ó w ,
oraz przyjmuje zamówienia po
lecając się Szanow. Publiczności 

(3i6i-3-3) A. Dyktarskl.

D O M
komisowo-handlowy 1 Informaoyjny
Władysława Jaworskiego

w Krakowie, ul. Floryańska l. 325, 
załatwia wszelkie interesa, a szczególniej pośredni
czy: w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, lasów, 
realności, fabryk, lub w wydzierżawieniu tychże; 
w dostarczaniu i umieszczaniu ludzi fachowych, 
koto: rządców, ekonomów, pisarzy, karbowych i 
fornali; leśniczych, leśnych, piwowarów, gorzelni- 
ków, guwernerów, guwernantek, bon, gospodyń kra
jowych i zagranicznych; w załatwianiu wizy pasz
portów, wyrabianiu pożyczek w bankach i u osób 
prywatnych, oraz lokowaniu kapitałów na realno
ści lub dobra. (3119-3-4.

Mając liczne stosunki w kraju i zagranicą, mam 
nadzieję zadość uczynić wszelkim żądaniom.

c*ic4ce stołować w domu 
V / o U U y  prywatnym, zgłosić się mogą 
pod Nr. 312, ulica Ś. J a n a ,  I. piętro w 
podwórzu. — W tymże miejęcu jest jp©- 
k ó j  u m e b l o w a n y  z usługą do nr- 
‘ )ciajęcia dla osoby płci żeńskiej. (3144-3-3)

Obszar dworski Ż u r a w ic e ,
odległy półtory mili od Nowego-Sącza, w pię
knem położeniu, nad rzeką Dunajcem i szo
są bitą; obejmujący przestrzeni 130 morgów 
gleby przennej, — 10*/* mrg. łąki  ogrodów, 
65 mrg. pastwisk i wikła, 55 mrg. lasu 
wysokopiennego przeważnie dębowego; budyn
ki murowane i w dobrym stanie utrzyma
ne, — z powodu interesów familijnych od 
św. Jana z zasiewami d o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a  l u b  s p r z e d a n i a  — z in- 
wenterzem lub bez tegoż — Bliższej wiado
mości udzieli właściciel pod literą £ .  
p. T ę g o b o r z e .  (3145-3-3)

Dr. Ludwik Wolski,
adwokat nadworny 1 sądowy

otworzył kancelaryę
we Wiedniu, Ichottenba- 
§tei, Mr. 5. ( 3 0 2 5 - i i - i 4 )

Kilka pomieszkać
a jedno z balkonem przy ulicy K a r m e 
l i c k i e j  N r . 6 6 i 6 7  Dz. IV  w pięknem 
położeniu z ogrodem od ulicy; jet t  każ
dego czasu do wynajęcia. Bliż
sza wiadomość na miejscu u właściciela

(3128-3-3)

Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Pu
bliczność, iż otworzył

Pracownię WynAdw M arskich
wyrabia jakoto aparata gorzelniane i browa
rowe i łazienek i tychże reperacye, jakoteż 
wyrabia: kotły, kociołki, wanny, wanienki i 
wszelkie naczynia kuchenne i aparata do ogrze
wania wody, także samowary i t. d. wyrabia 
z blachy miedzianej, białej, żelaznej i cyn
kowej, przyjmuje wszelnie pobielania i repe
racye, które uskutecznia w jak najkrótszym 
Czasie, po cenach bardzo umiarkowanych.— 
Poleca się względom Szanownej Publiczności 

(3137-2 5) K a r o l  C zu n h a .
ul. Karmelicka 1. 45 w Krakowie.

ii

»
pismo codzienne, wychodzące o godz„ 10 rano

Z a p r u i e  do prem um ty.
W nadziei, że pismo nasze przez kilhs 

pierwszych miesięcy swego ietnienia, do
wiodło już żywotności i pożyteczności swo
jej, poprzestajemy na prostem oświadcze
niu, że „Kuryer Krakowskiu w bieżącym 
kwartale wychodzić będzto w dotychczaso
wych warunkach.

Upraszamy o spieszne odnowienie przed
płaty, która wynosi:

kwartalnie miesięcznie
w Krakowie . . . z łr. 2 0. 50, z łr . 1 0. —
w Państwie austr. „ 3 „ —, „ 1 » 25
w Niemczech. . .  „ 4 „ —, „ 1 * 50

W innych zaś państwach należącycli do
ogólnego związku pocztowego kwartalnie 
4 złr. 50 c., miesięcznie 1 złr. 75 c.

Listy i pieniądze w przekazach poczto
wych nadsyłać neleży franco  do Admini- 
stra yi Ruryera Krakowskiego, ulica Ró- 
żanna Nr. 413 w Krakowie. (5-3-3)

Konkurs.
Nr. 1598. — --------  (3150-3-3)

Rozpisuje się niniejszym konkurs na 
posadę rewizora policji z ro 
czną płacą 400  złr. w. a. k tóra pierw
szego roku prowizorycznie, później zaś 
stale obsadzoną zost&nie.

Termin z końcem stycznia 1877 r.

Magistrat Jasło
Burmistrz: Koralewski.

M a f t a .
W składzie nafty i lamp przy ul. S ł a w 

k o w s k i e j ,  naprzeciw kościoła Ś. Marka, 
sprzedaję naftę salonową w najlepszym ga- 

gunku pełny litr 3 §  cent. 
pełne pół litra f i9  cent.

(3095-8 8) J a ts t  S e l m e j d e r .

V Hoteln Krakowskim
są jeszcze d w a  m i e s z k a n i a  z cał
ko witem utrzymaniem d o  w y n a j ę c i a .

(3036-9-9)

Place budowlane
na Daj worze i łące S Sebastyana, są 
do sprzedania za ceny bardzo um iar
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest p. adwokat Dr. F e r 
d y n a n d  W i l k o s z .  (3152-3-30)

Poszukuje się dzierżawcy:
I. Na dobra Iiruszów w Starostwie J a wo-  

r owski em,  w których jest stale stacyo- 
nowana kawalerya o 526 mrg. roli, 350 
mrg. łąk i 67 mrg. pastwisk z odpowie- 
dniemi budynkami, z prawem propinacji 
w kilku karczmach i koszarach, także z re
stauracją tamże, z młynem i tartakiem 
od 24 czerwca 1878 r.

II. Na dobra Żernica niżna w Starostwie Lis
kiem o 217 mrg. roli, 17 mrg. łąk i 54 
mrg. pastwisk, z prawem propinacyi od 
Igo marca 1877 r.

III. Na zwykły młyn wodny z tartakiem w 
Zagórzu pod Sanokiem, na młyn amery. 
kański przerobić się mający, od jakiego- 
bądź czasu.
Bliższych informacyj zaciągnąć można w

miejscu lub u Bbra L o b a c z e w u k i c -
g o  adwokata w Przemyślu. (3139-2-3)

P u b l i c z n a  s p r z e d a ć .
Cały przez wierzycieli A. Muchmayera sądownie zasekwestrowany obszerny skład 

towarów, składającyrsię z wszelakich gatunków
l > tó c ł« '» « M e S J a n y  w o ł« * «  ć j  i  g * © ś c le ll ,  t o w a r ó w  d r u t o 

w y c h ,  g o r s e t ó w ,  t o w a r ó w  b i a ł y c h  i  t .  p ,
następnie wielkiego w>boru

bielizny męskie/, damskiej i dla dzieci
wyprzedanym zostanie z wystawą i ztipełaem urządzeniem sklepowera

w handlowym lokalu A. Muchmayera, Leopoldstadt, Tabor-
strasse Nr. 9,

wedle sądowej detaksacyi. Protokół detaksacyi podpisany przez dwóch przy się 
żnych c. k. taksatorów, może każdy przejrzeć w lokalu handlowym. Wszelkie 

towary oznaczone są bieżącym, iv protokóle równobrzmiącym numerem. 
Z n a c z n a  p n r f y  a  w oknach zakurzonych toyrarów, zresztą poręczono jako bez siszy, skła- 
dająee się ze a k a r p . t t k  d l a  m ę s e z y z n  ł  d z i e c i ,  ( i n ń c z o c l a  dBm d a n s  1 
d z i e w c z ą t ,  k o ł n i e r z y k ó w  m ę s k i c h  9 m a n k i e t ó w ,  g a r n l t u r ń w  d a < » >  
■ k i c h ,  f a r t u R z h ó w ,  k r a w a t e k  J e d w a b n y c h ,  c h u s t e k  d o  n o s a ,  białych 
lub koli rowycb, płóciennych i batystowych i wiele innych jeszcze przedmiotów, sprzedawane

będą za sztukę i parę przecięciowo
K S *  «*i»4 e 2 0  c m .  i  3 0  c u t .  -ag®

Białe i kolorowe p e r k n l e ,  p ł ó t n a ,  r e s z t k i  d y m k i  i o x f o r d u  za połowę cen. 
Reszta całego składu towarów ułożoną i oszacowaną została wedle gatunków na trzy części, 
a każdy z następnie wymienionych towarow sprzedawanym będzie w I .  s r a t u n k u  średnim 
i przeciętnie po stałej cenie ł f t  e . ,  I I .  g u t u u e k  lepszy po 1 złr. 50 c., I I I .  tr**®'l»»ek 
najlepszy po 3 złr. z a  s z t u k ę  l u b  t u z i n *  — H a ż d y  w i ę c  z  w y m i e n i o n y c h

tutaj towarów kosztuje
w I. gatnnkn tylko 75 c , w II. gatunku złr. 1-50, w III. gatonkn 3 złr.

Biała szirtingowa koszula męzka z gładkim lub fałdowanym gorsem; prawdziwa kolorowa ko
szula mętka perkalowa w najświeższym wzorze; koszula z oxfordu poręczona jako prawdz. kolo
rowa; 1 p«ra płóciennych gatek; biały i kolorowy trykotowy kaftanik zimowy; l para ciepłych 
zimowych gatek (N .rdpol); sześć i dwanaście par białych i kolorowych skarpetek zimowych; 
sześć i dwanaście par potrójnych kołnierzyków najświeższej mody; trzy do dwanaście par man
kietów męzkich najlepszego gatunku; dwanaście chiut-k batystowych z kolorowym brzegiem; 
sześć pięknych prawdziwych płóciennych chustek do nosa; sześć angielskich batystowych chustek 
pięknie obrąbionych; piękna koszula damska najlepszego gatunku; pięknie haŁowane majtki 
damskie z najlepszego szirtingu; piękny gustowny kaftanik nocny w najlepszym gatunku; spu- 
dnica szirlingowa rozmaitych rozmiarów; gnstowny gorset damski w najlepszym gatunku (po

dać objętość kibici.)
Powyższe towary są do nabycia we wszystóich trzech ratunkach, mia
nowicie : gatnnek I po 75 o., gatunek II po \ złr. 50 c., gatunek III po 3 sir. 

r o z m a ity c h  o s z a c o w a n y c h  c ^ m c h .
Ciepłe majtki barchanowe, gorsety barchanowe, spódnice barakanow e......................... po złr 125
Angielskie flanelowe spódnice we wszystkich ko lo rach .........................................................po zlr. 2 75
Najlepsze szlafroki f la n e lo w e .................................................................................. po złr. 10, 12, i 151—
Garnitury stołowo adamaskowo lub kolorowe garnitury do kawy na 6 osób . . .  po złr. 3‘—j 
%  szer. płótno przędz, ręczne lub prawdziwe kolorowo płótno na pościel (30 łokci.) po złr. 6.—1 
*/, szer. piękne rumburskie płótno 23 mtr. lub 6 rumbursk. prześcieradeł bez szwu po złr. 14-—%
50 i 54 łokci'/ ,  szer. holenderska lub rumburska woba .  ...............................po złr 15, 20 i 25 —fi

Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za zaliczką. (2992 4 10
y rPc< An die Gesch&ftsleltneg der A. Mnchmayer’-uhen Liquidation,
jkU luO ._____________ W l e w ,  Ł r o p o l d s t a d t ,  T a h e r w t r a i i p e  IV r. 9 ._________

fadonlHMri Drakami .CZASU* Odpowiedsiatoy rz$dca drakami J ó s c f  Ł a k o c i ó s k i .


